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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
50 ot. —- miesięcznie 


9 złr. — kwartalnie 4 zir. 
1 złr. 50 et. 


miesięcznie 2 złr, 


Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
recznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, b erg., 
J ji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


-— kwartalnie 20 franków. 


kosztuje 10 ct. 


Sejmik relacyjny w Samborze. 


Dnia 11. b. m. odbyło się w Samborze zgro- 
madzenie wyborców większych posiadłości, na któ- 
rem poseł Tomasz Rayski zdał sprawę z dwule- 
tnej działalności w Radzie państwa. 

Mowę swoją zaczął on od przypomnienia po- 
przedników swoich, którzy ten okręg dawniej po 
kolei reprezentowali, lub dotąd jeszcze w sejmie 
reprezentują; jakoto: Leszek Borkowski, Antoni 
Małecki, Gross Piotr, Tadeusz Suałkowski, Janko, 
śp. Ludwik Skrzyński, tudzież Otton Hausner. 
Spuścizna taka — rzekł — jakkolwiek nader za- 
szczytua, musi mię napawać pewną obawą, musi 
budzić we mnie niepłonną wątpliwość, ażali po 
trafię — nie mówię dościguąć moich poprzedni- 
ków — ale choć trochę zbliżyć się do nich, do 
tych pracowników na niwie spraw publicznych, 
którzy każdemu Polakowi przyświecać powinni 
jako przykład, jako wzór uczciwej pracy na- 
rodowej. 

Prosząc tedy o pobłażliwość , przystąpił do 
właściwego sprawozdania ze swoich czynności: 

Zaraz po przybyciu do Rady państwa poru- 
czono mi ułożenie interpelacji w sprawie przez 
posła Augusta hr. Starzeńskiego poduiesionej, 
odnoszącej się do ulżenia w opłatach stemplowych 
i intabulacyjnych, w razie tak zwanej konwersji 
pożyczek , tj. zamiany takowych na pożyczki ni- 
żej oprocentowane. 

Wskutek tego wniósł rząd odnośny projekt 
ustawy, którą Izba, w treści przez dotączącą ko- 
misję uchwalonej, bez wszelkiej dyskusji prawie 
jednogłośnie przyjęła. 

Z polecenia Koła brałem udział w sześciu 
komisjach czyli wydziałach: W komisji obradu- 
jącej nad zaprowadzeniem pocztowych kas oszczę- 
dności, która już ukończyła swe czynności; w ko- 
misji meljoracyjnej; tu prace niedaleko postąpiły, 
albowiem subkomitet wysadzony do wypracowania 
projektu względem założenia takiego funduszu, 
sprawozdania swego dotychczas nie przedłożył ; 
w komisji nad ułożeniem pragmatyki służbowej 
dla urzędników publicznych, mieliśmy tylko jedno 
posiedzenie, a to w sprawie bardzo podrzędnej ; 
w komisji obradującej nad ustawą karną odby- 
wają się ciągłe narady i praca postępuje dość 
ochoczo. 

Dalej brałem udział w komisji nad projektem 
komasacji gruntów, która już także tę sprawę za- 
łatwiła; w końcu nad nowelą dodatkową o pod- 


wyższemfgwniektórych opłat rządowych i stemplo- 
ry nisjącą patent cesarski z 9-go lutego 
1850 r. 


W komisji dla tak zwanej komaąsacji gruntów 
polscy członkowie daremnie się starali przy obra- 
dach w Wydziale nadać projektowi ustrój więcej 
autonomiczny : wszystkie nasze w tym kierunku 
wnioski upadły. 

Także Koło polskie w pełnej izbie stawiało 
wnioski w duchu rozszerzenia zakresu działania 
sejmów, lecz daremnie — a gdy z powodu niektó- 
rych mało znaczących zmian w Izbie panów po- 
czynionych ustawy wróciły do Izby posłów, Polacy 
przy głosowaniu po większej części nie brali 
udziału. Ustawa według myśli Izby panów uchwa- 
lona, otrzymała już sankcję monarchy. 

Ustawy te niewielkiej co do Galicji doniosło 
ści — i dużo wody upłynie, nim sejm galicyjski 
przystąpić będzie mógł do prac komasacyjnych. 

Nie podnosiłbym tej sprawy, gdyby nie oko- 
liczność, 1Ż rozprawy nad tym przedmiotem tak 
w komisji, jako też w pełnej izbie były jasnym 
dowodem, że dotychczas w pojedynczych grupach 
prawicy Zasady autonomiczne wcale nie miały 
rzeczników. Tak w czeskim, jak w kraińskim, tu- 


Z przesyłką pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 zlr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


redakcja nie zwraca. 


dzież styryjskim sejmie centraliści mieli przewagę, 
i dla tego posłowie tych krajów, nie ufając sejmom 
swoim, z pominięciem zasady autonomii woleli spra- 
wy takie załatwiać w Izbie poselskiej, gdzie mają 
większość więcej zapewnioną. 

Sytuacja ta zmieniła się już teraz, bo tak 
w czeskim, jak i kraińszim sejmie, żywioł sło- 
wiański zdobył sobie stanowczą przewa gę. 

Czy ta zmiana popchnie większość parlamen- 
tarną w Radzie państwa na. tory wybitnej polity- 
ki autonomicznej, to przyszłość okaże. 

Najprzykrzejsze i najuciążliwsze były obrady 
i rozprawy nad nowelą dodatkową o podwyższenie 
niektórych należytości rządowych i opłat stemplo- 
wych, do której to komisji odesłano także wniosek 
posła Obrezy i spólników względem zaprowadzenia 
podatku giełdowego. 

Rząd tą nowelą obiecuje sobie przysporzyć 
skarbowi dochód 4 do 5 miljonów wynoszący. 

Otóż projekt rządowy tej noweli w $ 1, 2, 
8 i 15 zaprowadza małe opłaty od interesów gieł- 
dowych, w S$. 4, 5 i 6 zniża wprawdaie opłatę 
od przeniesienia nieruchomości wiejskich i miej- 
skich z 3'/,'/, na 3°, a od nieruchomości ru- 
stykalnych niżej 1000 złr. wartości na połowę — 


znosi jednak Opusty procentowe oznaczone ustawą 


z dnia 3. maja 1850 Dz. u. p. 181, mocą której 
w razach, gdy od ostatniego poprzedniego prze- 
niesienia własności nie upłynął czas 2, 4, 6, 8, 
lub 10 lat, zniża się zwyczajna należytość 31/, '/, 
o 2'4; 2—1'/,, 1 lub !/, procentu; w końcu no- 
wela ta nakłada nowe, a częścią i podwyższa 
dawne opłaty od interesów korespondencji i ra- 
chunków kupieckich, bankierskich, od kontraktów 
i ugód loteryjnych czyli losowych itp. 

„Wszczęły się naturalnie nad temi zamierzo- 
nami podwyższeniami żywe i rozwlekłe rozprawy, 
ja także podniosłem, że uchylenie postanowień 
nstawy z 3. maja 1850 i zniesienie opustów nale- 
Żytościowych tą ustawą normowanych u nas w 
Galicji w ostatecznym wyniku jest podwyższeniem 
podatków na majątkach nieruchomych ciężących, 
a mianowicie podniesieniem o ?/,°/, co przy zna- 
canem obciążeniu nieruchomości jest niesłusznem 
i niesprawiedliwem. Moich spostrzeżeń nie uwzglę- 
dni ono. 

Co do projektu zaprowadzenia podatku gieł- 
dowego, rząd na razie odmówił inicjatywy. 

Oświadczenie to przykre zrobiło na komisję 
wrażenie, gdyż dosadnie i namacalnie zadokumen - 
towano, że rząd potrzebując giełdy, na której dla 
pokrycia chronicznego niedoboru rok rocznie nowe 


zaciąga długi, podwyższa tylko ciężary obywateli, 


już nad miarę podatkami przyciśniętych, 0sz'zędza- 
jąc kapitał ruchomy, podatkami prawie niedo- 
tknięty. 

Proszę bowiem panów zważyć, że gdy wła- 
ściciel nieruchomości sprzedaje kawałek gruntu za 
500 złr. wartości, to tytułem podatku od przenie- 


sienia zapłacić musi razem z dodatkiem wojennym 


przeszło 20 złr.; plutokraci giełdowi obracają se- 
tkami miljonów, a od jednego obligu giełdowego 
tak zwanego „Schlusszettel* co najmniej na 5000 
złr. opiewającego, ma tylko wedle przedłożenia 
rządowego opłacać 5 ct. jako należytość stem- 
plową. 

Oświadczyłem tedy p. komisarzowi rządowemu 
wobec całej komisji, że nie chcę się wdawać w 
krytykę takiego postępowania w. rządu, lecz sta- 
nowczo zapowiadam, że w razie, gdyby rząd w 
następnej kadencji sesyjnej, tj. w jesieni 1882 r., 
nie przedłożył wniosku względem opodatkowania 


interesów giełdowych, natenczas ja w trzeciem mne i grzeczne zapytanie S'ę jest krokiem nie | kraju, jak dotąd, w dalekiej będzie leżało przy- 
czytaniu przeciw całej przedłożonej noweli nale- roztropnym, zanadto zuchwałym, bo wzniecićby szłości. Wielką zaiste ma zasłagę poseł Hausner, 
| mogło podejrzenie, że chcemy — polski Szląsk że tę sprawę na nowo w Sejmie naszym poru- 


Żytościowej głosować będę. 
Z tem oświadczeniem zgodziło się także kilku 


mic 


członków z prawicy, i to też prawdopodobnie znie- 
woliło rząd, że po pięciumiesięcznym namyśle 
zgodził się na to, by od każdego kupna na gieł- 
dzie, a mianowicie od tak zwanego „Schlusszettel* 
aż do sumy 50 złr. zapłacić należytość stemplową 
1 ct, a od 50 złr. do 5000 złr. po 5 ct., i tak 
wyżej od każdych 5000 złr. dalszych 5 ct. 

Każdy przyzna, że z czulszą oględnością dla 
, kapitału ruchomęgo postąpić trudno. Wszakże nie 
(szczędzono, nieruchumego majątku przy zaprowa- 
|dzeniu podatku gruntowego i domowego; nie wa- 
'hano się zabić nasz przemysł naftowy nietylko 
przez opodatkowanie przemysłu i produkcji olejów 
skalnych, ale także przez ułatwienie konkurencji 
„dla nafty rumuńskiej i pośrednio dla nafty ro- 
syjskiej. 
| Na domiar istnieje zamiar przez zmianę dzi- 
siejszego systemu upodatkowania gorzelni podciąć 
do reszty tę gałęź przemysłu — a natenczas rzec 
będzie można, że przeważuą część awiększonych 
ciężarów podatkowych opłaca Galicja. 

Mimo jawnego pieszczenia giełdy postanowie- 
nie to co do opłat od interesów giełdowych uwa 
„żać można za pierwszy krok na polu sprawiedliw- 
,Bzego upudatkowania kapitału ruchomego. 

Przeszedłszy następnie do sprawozdania o 
ogólnej czynności Koła, szanowny poseł scharakte 
ryzował wyniki tej czynności jako dość ujemnej 
natury: podatek od nafty; ustawa cłowa, która 
dając jedną rękę, datek ten drugą sowicie odbiera, 
‚bo jeżeli cło zbeżowe przysporzy rolnictwu nieza- 
przeczone korzyści, to cłą fiskalne i cła od wyro- 
,bów industrji i przemysłu korzyści te więcej jak 
(wyczerpią; upośledzenie krajowych sił technicz 
nych przy budowie kolei transwersalnej itp. 

W sprawie Salązka polskiego — przemawia 
łem za krokiem cokolwiek więcej namarkowanym 
i wnicsłem podsnie interpelacji do ministerstwa. — 

Wniosek ten jako zanadto drastyczny natrafił na 
silną opozycję — tylko sześciu za nim głoso- 
wało — a uchwalono wysłać deputację do JE. p. 
ministra spraw wewnętrznych z prośbą o zastóso- 
wanie art. XIX. ustawy grudniowej także i do 
Polaków na Sziąsku. 

Deputacji, która tę prośbę hr. Taaffemu przed- 
łożyła, odpowiedział tenże, że nie potrzeba mu 
przynominać zasady równouprawnienia narodo- 
, wości, i że on postanowienie art. XIX. konstytucji 
także na Szlązku w życie wprowadzi. 

Odpowiedź ta przez Koło do zadawalniającej 
przyjęta wiadomości, okazała się prawie jako czy 
sto akademiczna, X 

Gdyby nie wchodzili tutaj także Czesi, pe- 
(wnie rząd nicby nie był zrobił; a rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości, mocą którego na Szląsku 
polskim podania polskie i czeskie w sądach mają 
być przyjmywane, świadczy najlepiej, że tu Czesi 
8ą górą, bo na Szląsku czeskim 0 przyjmowaniu 
‘w sądach także podań polskich nie ma mowy. 

Gdy ludność polska w obec tego rozporzą- 
dzenia dość biernie się zachowuje, zdaje się, że 
interesa polskie na Szląsku zostaną jak dotąd 
w stanie upośledzenia i nie wielka jest obawa — 
by tak zwana „polonizacja* Szląska polskiego 
przybrać mogła zastraszające rozmiary. 
| Przyznaję, że dziwić się temu nie można 
"w obec naszej bierności, w obec naszego kwie- 
'tyzmu; — rzeczywiście uchylić trzeba czoło przed 
ofiarnością i patrjotyzmem Czechów. Oni korzy- 
stając z nadanej sposobności, już utworzyli z fun- 
'duszów prywatnych czeskie gimnazjum w Opawie; 


| 


We Lwowie, Niedziela dnia 18 Listopada 1883. 


VERNA POLSKI 


ygi 


: ACT. cd EB ; 
wach kolejowych , Z atryoucjami cokolwiek szer- 


u Das ząŚ nawet wniesienie interpelacji, tj. skro- , 
j 


polonizować. 


Przetyłatę | ogłoszenia przyjmą we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu Kisielki ; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwsjcarji i Wrocławiu pp. Haasemsteis 
8 Vegler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryża pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Parie. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejaca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem ' (petit). 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjna 
nieopieczgtiwane mie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct, od wiersza, 
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nął na przeszkodzie ostatecznemu załatwieniu tej 
sprawy jeszcze w ciągu ubiegłej sesji sejmowej i 
że rozprawy nad wnioskiem Hausnera odłożone zo- 
stały do sesji następnej. Nie wątpię jedrak, że 
(przyszła uchwała Sejmu powzięta będzie w duchu 
rezolucji, przez tegoż posła zaproponowanej — i 
kucji podatku gruatowego mnogie wesały z kraju natenczas wola Sejmu, stanowczo w tym kierunku 
do Koła petycje, ndawano się także ze strony objawiona, niezawodnie poruszy większość Koła 
Koła do ministra skarbowości, który jeduak zasa-. polskiego do sprężystego działania, do energiczne- 


Wspomniawszy dalej o noweli szkolnej, jako 
o dodatnim wyniku i zasłudze delegacji, mowca 
przystąpił do wyłuszczenia sprawy nadużyć przy 
egzekucji podatku gruntowego i sprawy decentra- 
lizacji zarządów kolejowych. 
Co do nadużyć władz finansowych przy egze-, 


dniczego, że tak powiem, istnienia takich nadużyć go popierania tej dla kraju tak ważnej sprawy. 
dopuścić nie chciał; aapewniając, że każde takie, Tyie o sprawach szczegółowych, które Koło 
nadużycie, któreby szczegółowo podanem było, polskie zajmowały. 

skarcić i usunąć jest gotów. i (Dokończenie sprawozdania podamy w ponie- 
Ażety zatem sprawę tę dla nas tak ważną działek). 

skutecznie poprzeć, wypadałoby w odnośnych pe- 
tycjach wymieniać i szczegółowo wskazać takowe 

nadużycia, przytaczając odnoszące się do tego pei 

jedyncze wypadki.  Natenczas bowiem minister 
finansów o istnieniu takich nadużyć nie będzie 
mógł powątpiewać i takowym, jak się spodziewać 
należy, zaradzić zechce, 

Dziwny jest przebieg sprawy przeniesienia cen- 
tralnych zarządów kolejowych do kraju, gdy bo- 
wiem Koło polskie uchwaliło wysłać w tej mierze 
dla poparcia życzeń kraju deputację do p. mini- 
stra handlu z poleceniem, ażeby do tej rozpocząć 
się mającej akcji wezwało wszystkie klnby połą- 
czonej prawicy, i gdy po konferencji między całem 
ministerstwem i przewodniczącymi pojedynczych 
Klubów prawicy odbytej, sprawa ta wniesioną a0- 
stała w Kole — uchwalono zachować najściślejszą 
tajemnicę, — lecz już w parę dni później poja- 
wiła się i to w Gazecie jakiejś zagranicznej, zdaje 
mi się — monachijskiej, korespondencja, która 
choć nie całkiem dokładnie — zawsze jednak 
w sposób do prawdy zbliżony, omówiła przebieg 
tej sprawy, a wkrótce potem Pokrok, organ jedne- 
go z członków komisji tak zwanej piętnastówki, 
i który tym sposobem mógł czerpać ze Źródła zu- 
pełnie autentycznego, podał do publicznej wiado- 
mości, wymk całej tej akcji. 

Wiadome wam są oświadczenia, któreśmy w tej 
mierze otrzymali z wysokich, wyższych i najwyż- 
szych sfer rządowych — wiadomo, że życzenia 
kraju będą o ile możności uwzględniane , jak da- 
leko jednak sięga ta możliwość , to pozostaje nie- 
staje niestety tajemnicą — na teraz; tyle tylko 
mogę powiedzieć, że rząd istotnie w kierunku de- 
centralizacji zarządu kolei państwowych kroki po- 
czynić zamyśla. Dla pojedyncaych grup tych kolei 
mają być w pojedynczych krajach utworzone kra- 
j kolejowe, jako drugie instancje w spra- 


Od czasu ostatniego spisu ludności toczy się 
spór między Radą szkolną, a nauczycielami szkół 
ludowych w tych gminach, które na podstawie 
wyników spisu należą do wyższej klasy płacy. 
O sprawie tej pisaliśmy w roku zeszłym obszer- 
niej. Nauczyciele twierdzą — naszem zdaniem 
słusznie — że na podstawie ustawy należy im 
się podwyższenie płacy z chwilą, gdy urzędownie 
ogłoszony wynik spisu ludności wykaże, iż gmina, 
w której są mianowani, postąpiła do wyższej klasy 
ludności. Rada szkolna zaś twierdzi, że podwyż- 
szenie płacy ma nastąpić w 10 lat po nominacji. 

W roku zeszłym była ta sprawa w sejmowej 
komisji edukacyjnej, i komisja w swoim projekcie 
drugiej ustawy szkolnej (o stanowisku prawnem 
nauczycieli) przyjęła stylizację w myśl zapatry- 
wania nauczycieli, popartego przez towarzystwo 
pedagogiczne, a usuwającą wszelką w tej mierze 
wątpliwość. Ustawa jednak — jak wiadomo — 
została przez Ekscel. Grocholskiego zepchniętą z 
| porządku dziennego, i w ten sposób sprawa ta 
zawisła w powietrzu. Obecnie niektórzy nauczy- 
| 


1 
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ciele wnieśli w tym przedmiocie do ministerstwa 
rekurs przeciw orzeczeniu Rady szkolnej. Mini- 
sterstwo oświaty rozstrzygnęło rekurs na korzyść 
nauczycieli. Wydział krajowy wszakże, jako za- 
wiadowca i szzfarz funduszu szkolnego krajowego, 
wniósł przeciw orzeczeniu ministerstwa skargę do 
trybunału administracyjnego. Tak przynajmniej 
donosi lwowskie Słowo, ( Reforma). 


Deficyt na rok 1884. 


Kiedy Dziennik Polski doniósł, że deficyt 
w bndżecie austrjackim na rok przyszły wyn 
będzie 40 milionów, cała prasa urzędowa, a nA 
jej czele Czas, rzuciła się na nas z niesłychaną 
gwałtownością.  Robiono nam rozmaite zarzuty, 
a nawet i ten, żeśmy spowodowali spadek kursów 
akcyj bankowych na giełdzie. W ogóle biuro pra- 
sowe straciło do tego stopnia głowę, że roztele- 
grafowało na wszystkie strony zaprzeczenia goło- 
słowne. Można było w dziennikach czeskich (Po- 
litik, Pokrok) czytać następujące oficjalnie wysty- 
lizowane komunikaty: „Według wiadomości ze 
sfer kompetentnych zasiągniętych, doniesienie o 
40-milionowym deficycie w austrjackim budżecie 
na r. 1884 jest beapodstawnem.* 

Poźuiej przyszli oficjalni daiennikarze do prze- 
konania, że, aby zadać kłam Dziennikowi Pol- 
skiemu, na to jest tylko jedyny sposób, a miane- 
wicie zmniejszyć deficyt; gdy jednak to okazało 
się niemożliwem, zaczęli przyznawać się powoli, 
ale zarazem rzucają się na Dziennik z taką za- 
ciekłością, jak gdybyśmy im popsuli jaką na 
większe rozmiary zakrojoną grę giełdową a la 
baise. 

Pomińmy jednak wycieczki korespondenta wie- 
szył, a żałować należy, że klub autonomistów sta- deńskiego Czasu przeciw naszemu korespondentowi 


z 


szemi. 

Nie trzeba jednak łudzić się zbytniemi na- 
dziejami — zakres działania krajowych rad kole- 
jowych nie będzie zbyt obszerny; zmiany pożądane 
nie tak rychło nastąpią i nie będą wielkiej dla 
kraju doniosłości. 

Według mego zdania, nie wojskowe sf»ry sta- 
wiają główne przeszkody decentralizacji zarządu 
kolejowego. 

Najzaciętszym przeciwnikiem jest klika nie- 
miecką centralistyczna w ministerstwie handlu, 
z panem Wittekiem na czele, która zajmuje wszy- 
stkie wpływowe posady w odnośnej sekcji kolejo- 
wej ministerstwa handlu. 

Przełamanie tego wrogiego nam wpływu rzecz 
niełatwa — dlatego kraj nieustanuie powinien pe- 
tycjonować w tej sprawie tak do samej Rady pań- 
stwa, jak do Koła, inaczej bowiem na akcję ży- 
wszą nie zdobędziemy się, a spełnienie Życzeń 
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Czechom 


w dniu otwarcia teatru narodowego 


w Pradze. 


Mówią, że kiedy przeż próbę płomienia 
Przejdzie duch ludzki, a wyjdzie z niej cało; 
To jaż na wieki i na pokolenia 

Przyświecać będzie niezatartą chwałą ; 

I takiej chwały, co mu czoło krasi, 

Woda nie zmyje, ani wiatr nie zgasi. 


O Czesi! wyście przez owe płomienie 

Szli wieki całe, skazani na zgubę... 

Za wami huczał straszay głos „zniszczenie. ch 
Przecież zwycięsko przebyliście próbę , 

I dziś potężni, silni, odrodzeni, 

Na nowe życie wstajecie z płomieni | 


Jakże narodu tego duch był żyzny, 

Że nie zjałowiał nękany tak srodze! 

Bez własnej mowy, tradycji, ojczyzny, 
Wszystko to potem odnalazł po drodze ; 

W ciszy wiekowej, beznadziejnej, głuchej — 
Zbierał ukradkiem swych skarbów okrachy. 


Zwolna, wiekami, niby dąb z żołędzi, 
Rósł i potężniał podobny do dębu; 
Ojczystą ziemię zdobywał od piędzi, 
Ojczysty język budował od zrębu; 
Uiny , wydarte zimnych mogił łonu, 
Niósł do pamiątek swoich Panteonu. 


Z siłą, co dają tylko wielkie bóle, 

Wyście tworzyli te dzieła potężne: 

Z podziwem Ra was patrzą wasi króle, 
'Wsparłszy na grobach prawice orężne, 
Gdy ich dochodzi w ciszy Wyszehradu, 
Wieść nieznanego w ich czasach preykładu 
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I oto nowa, a jak gród zamczysta 

Staje świątynia narodowej sławy ; 

Z niej mowa ojców i z niej pieśń ojczysta, 
Ma jak nurt wartkiej popłynąć Wełtawy, 
Co nieść wiekami będzie na swym grzbiecie, 
Sławę narodu po szerokim Świecie. 


Czesi! w cześć Muzom a na ręce wasze 


| Wznoszę ten toast, mieszkaniec daleki : 


„Ale nie winem napełńcie mi cżaszę, 

Dajcie mi wody z macierzystej rzeki, 

Wszak w niej krew wasza i łzy wasze płyną, 
A taki napój, cenniejszy nad wino. 


Niechże ten nowy Muz czeskich przybytek, 
Co się jak Fenix odrodził z zarzewi: 
Rozszerza piękno, dobro i pożytek ! 

Niech czeską sztukę hoduje i krzewi! 

A wciąż doznając narodu opieki, 

Potężny duchem — późne przetrwa wieki! 


Władysław Bełza. 


= 
Kronika Twówska 


(O chorobach. Dostojny pacjent krakowski, prognoza 
t dyagnoza jego cierpień, i ordynacja. Wietlin i 
Wetlina. Brody. Ploteczki brukowe.) 


Z koleżeńskiej sympatji ogłosił Kurjer orbi 
et urbi, jaki szwank poniosło zdrowie kronikarskie, 
do tej chwili jeszcze niezupełnie zrestaurowane. 
Pora roku jest tego rodzaju, że zapewne i nieje- 
den z łaskawych moich czytelników w podobnem 
znajduje się położeniu, bo kochany nasz klimat 
ma tę właściwość, że im dłużej człowiek się do 
niego przyzwyczają, tem go mu trudniej wytrzy- 
mać. W takich warunkach, najwięcej może powo- 
dzenia miałaby kronika dzisiejsza, gdybyśmy ją 
poświęcili pogawędce o rozmaitych naszych dole- 
gliwościach, odwiecznym zwyczajem wszystkich pa- 
cjentów. Przedmioż to nawet wcale zajmujący i 
nastręczający sposobność do głębokich uwag, ta 
kich np., że połknąwszy przed 30 laty grekę u 


| Bazylianów w Buczaczu, Można jeszcze zawsze, 
według zapewnień lekarza, koprostasy i inne hel- 
leńskie nieprzyjemności tego rodzaju, w żołądku! 
Ale gawęda o stanie naszego zdrowia byłaby 
wygórowanym egotyzmem wobec faktu, iż mamy 
w kraju znakomitego staruszka, widocznie bardzo 
a bardzo cierpiącego... 

Czy doprawdy  „staruszką?* Naliczył on 
sobie niedawno 36 lat, a według czyjegoś nie 
bacznie rzuconego twierdzenia, tylko niższego rzędu 
organizmy starzeją się już w tym wieku. U kouis, 
u osła, byłoby to zgrzybiałą starością; pudel nigdy 
nawet nie dożyje tego kresu. Ale zważywszy z dru 
giej strony, że papuga żyje czasam i dwa stulecia, 
a do wyższych istot z pawnością nie należy, musi- 
my porzucić te porównania zoologiczne jako nie 
pozwalające wytworzyć ogóluego prawidła, i powie- 
dzieć sobie, że w życiu dzienvika lata liczą się 
podwójuie, jak wojenne w wojsku, i że przeto 36 
lat należy uważać jako 72 — z czego wyniknie, 
iż według zwykłej ludzkiej miary sądząc, mamy 
tn do czynienia z prawdziwym staruszkiem. Otóż 
powiem państwu, że od pewnego cżasu wyglądanie 
jego wcale mię nie cieszy. Wzrok, który dawniej 
był tak crlim, Że od Krzysatoforów widział jasno 
aż pod Barany, teraz zaledwie sięga do Spizkiego 
pałacu, Słuch, zapomocą którego niegdyś badał 
wzrost trawy na plantach, dzisiaj często nie po- 
zwala mu rozróżnić, w którym kościele dzwoniono. 
Węch tak przytępiony, Że np. w sprawie wetliń 
skiej musiał aż rozbić sobie nos o aspiracje ko- 
munistyczne, ażeby się domyśleć ich istnienia 
i zejść z fałszywego tropu. Nogi mu nie statkują — 
niby to stoi, i stać chce, ale każdy rekrut potrafi 
to lepiej od niego. Cera, przedtem tak żywo 
zmienna, obecnie stale czarno-żółta, Nakoniec, 
usposobienie w najwyższym stopniu zirytowane, 
kłódiwe, przy osłabionej bardzo pamięci. Wyliczał 
np. tryumfy swojego stronnictwa, a gdy mu Dz 
Polski zrobił uwagę, że trochę przesadza, zapytuje 
naraz, gdzie i kiedy tryumfował? Zupełnie jak 
$. p. wiedeński Nestroy w jakiejś krotochwili, gra 
jąc bożka Pana, wołał najpierw z całej siły: Hai 
a następnie, ogiądając się ze zdziwieniem, pytał: 
Wer hat „Ha“ gerufen? Habe ich „Ha“ gerufen? 
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stował—więc niechaj jeszcze łaskawie przyjmie do 
wiadomości, że Wetlina nie jest Wietlinem, i że 
nie 219, ale 29 morgów lasu, i to górskiego, de- 
taksatorowie oszacowali na tysiąc kilkaset złr. Jeżeli 
się ma zaszczyt przedstawiać skrajną opozycję w 
łamach organu polityki polsko austrjackiej, powin- 
no się pilnie zaglądać do skorowidza, ażeby cza- 
sem nie pomięszać Kulikowa z Kukizowem, albo 
nie przedstawić stawu tarnopolskiego w rozmia- 
rach Kaspijskiego morza. Co się zaś tyczy „nie- 
których źle poinformowanych dzienników,* pozwa- 
lam sobie pochwalić się, że nie wysyłałem spo- 
cjalnego komisarza na miejsce katastrofy, a je- 
duak już przed dwoma tygodniami wiedziałem i 
napisałem o sprawie wetlsńskiej to, co korespon- 
dent Czasu wie i pisze dopiere teraz. 

Do Brodów także nie wysłałem komisarza, 
ani sam tam nie pojadę, ponieważ onegdaj otrzy- 
wałem z administracji 5 złr. zaliczki na miesiąc 
grudzień i boję się, ażeby zbankrutowane gniazdo 
semityzwu sumy tej pod pozorem pożyczki ode- 
mnie nie wyłudziło. Ale ad vocem bankru.twa : Co 
się dzieje z miastem, które popadnie w karygo. 
dog, bo lekkomyślną krydę? Kto w takim razie 
idzie do kozy? Te i jeszcze niektóre inne pytania 
nasuwają się  mimowoli s powodu kwestji 
brod<kiej Za naszej pamięci zbankrutowało podo- 
bnoś tylko j-dno miasto, Florencja. Ale F lorencja, 
urządzejąc się jako stolica peństwa, nie mogła 


Przytem zdaje mu się ciągle, że go wszyscy prze- 
śladują, że wszyscy dybią tylko na biedny Czas, 
ażeby go pozbawić podolskich jego przyjaciół — 
co już jest wyrsźnym bardzo objawem obłędu 
„prześladowania.“ Jeżeli zważymy, że prognoza 
w tym wypadku wskazuje tryb życia niechybnie 
prowadzący do ruiny systemu nerwowego, i w ogóle 
tz. „centralneg» organu“, to z symptomatów po- 
wyższych nie będziemy mogli wyciągnąć iunej dya- 
gnozy, jak tę, że zachodzi tu zadraźnienie rdze- 
nia pacierzowego, którego następstwem jest między 
innemi hyperestezja jednych, a zupełna anestezja 
innych nerwów, co wsaystko razem wymaga rady- 
kaluej kuracji w jakimś znakomitym zakładzie 
hydroterapeutycznym. Niechaj więc Krakowianie 
nie zwlekają, ale jeżeli chcą ocalić swój organ 
i mieć z niego pociechę, niechaj czemprędzej otu- 
lą Czas w jak najcieplejsze futra i nie:haj go 
wyszlą do dr. Jana Czerwińskiego w Fiirstenhofie, 
gdzie dyeta wyda mu się może zbyt ascetyczną, 
ale gdzie będzie przynajmniej mógł wymyślać 
p. Romanowiczowi, ile mu się podoba. Szanowny 
właściciel zakładu ze swojej strony tę ziąd będzie 
miał korzyść, że chociaż mu Reforma niejako pod 
ręką umarła, to natomiast Czas odżyje dzięki jego 
staraniom. 

+ Wspomniałem o sprawie wetlińskiej, pod- 
czas gdy korespondent Czasu zna dotychczas tyl 
ko wistlińską. Otóż wieś Wietlin leży nie w : i 
powiecie liskim, ale w jarosławskim, nie w okręgu są. | przewidzieć, że nastąpi wojna 1870 r. i że Wło- 
dowym baligrodzkim, ale w radymińskim, posiada nie chy skorzystają z niej dla zajęcia Rzymu-—podczaz 
219, ale tylko 14 morgów lasu, nie ależy do pp. Ko- gdy Brody bruęły w długi wiedząc, iż okręg wolno- 
naarskich, ale do hr. Stefana Zamojskiego, nie pro- cłowy będzie zniesiony. 

cesuje się z dworem i lasu jej nie wystawiono ni- ` Czy oprócz poruszonych tu spraw nie stało 
gdy na licytację. Jest w powiecie liskim wieś We- się co więcej uwag! E'Cuego w przeciągu oststnich 
tlina ale ta, według Skorowidzu Orzechowsk eg», dni czteruastu, me wiem niestety — prywatne in- 
także ma nie 219, ale tylko 29 morgów lasu. formacje choreg' 34 zazwyczaj bardzo skąpe i nie 
Skoro więc koresp'ndent Czasu, sam jeden naro- sięgają poza najbliższe sąsiedztwo. Kto wie, może 
biwsay wiele wrzawy, w najlepszych wprawdzie tam już gdzie ! wojna wybuchła, albo może za- 
zamiarach, ale też i ku najgorszej ogóluej ko fu wiązał się jaki nowy klub sejmowy, albo może p. 
zji, obecnie sam siebie nazywa „niektóremi źle po- Merunowicz napisał nową broszurę, 8 moja rodzi- 
informowanemi dziennikami," strofuje ta „niektóre” ua tai to przedemuą a?eby maie nie przestraszać. 
śle poinformowane dzienniki” za swoje własne ba- Co się Zaś tyczy moich wiadomości z sąsiedztwa , 
łamuctwo — jak gdyby sął obwodowy przemyski | 34 one tak błahe, że o nich i wspominać nie 
czyjekolwiek inne, a nie jego doniesienia, był pro-' warto. Na dowód, przytoczę jednę. Naprzeciwko 
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z Wiednia (R) i Dziennikowi Polskiemu, a posłu- 
chajmy, co pisze o budżecie. 

„Że deficyt zar. 1884 musi wynosić około 40 
miljonów, to nie ulega, naszem zdaniem, wątpliwo- 
ści, ale do tej cyfry można dojść bez czerpanie 
dat u „Źródła, wykluczającego wszelką wątpliwość“, 
i każdy może ją sobie zestawić, kto zna istniejące 
ustawy, pamięta co się działo w Radzie państwa i 
czyta jej drukowane sprawozdania, 

„Otóż według ustawy finansowej z 16. kwietnia 
1883 Dz. p. p. Nr 47 i ustaw o kredytach doda- 
tkowych, ogólny deficyt wynosił w r. 1883 przeszło 
366 miljonów, po potrąceniu zaś wydatków nadzwy- 
czajnych na budowę dróg żelaznych , na subwen- 
cjonowanie powodzią nawidzonych krajów itd. de- 
ficyt administracyjny, czyli bieżący, wynosił sumę 
10-5 miljonów. 

„Kto sobie zadał pracę przeczytania ustaw z 
27. maja 1880 Dz. p. p. Nr 84 o budowie kolei 
aralańskiej; z 28. grudnia 1881 Dz. p. p. Nr 150 
o budowie galic. kolei trangwersalnej; z 28. lutego 
1883 Dz. p. p. N. 22 o budowie odnóg galic. kolei 
transwersalnej, komu wiadomy postęp w robotach 
około tych kolei, nakłady w tym kierunku dotąd 
poczynione, wreszcie termina, w których pojedyn- 
cze linje muszą być skończone, ten sobie z łatwo- 
ścią obliczyć może, iż do budżetu za r. 1884 na 
koszta budowy kolei arulańskiej około 9 milj., na 
koszta budowy galic. kolei transwersalnej około 12 
miljonów , wreszcie na koszta budowy odnóg tej 
ostatniej kolei przynajmniej 8 milj. musi być wsta- 
wionych. . pUe 

„Dalej każdy, co się sprawami publicznemi zaj- 
mował, a choćby tylko sprawozdania z obrad Rady 
państwa i Dziennik praw pań. czytał, wiedzieć bę- 
dzie, że część wydatków na drogi żelazne że Stryja 
do Beskidu, z Severicz do Knina, z Herpelji do 
Tryestu, z Czerniowiec do Nowosielicy w wysokości 
przynajmniej pół miljona obciążyć musi budżet r. 
1884, wreszcie, że stosownie do ustaw ogłoszonych, 
a więc każdemu wiadomych, wtym budżecie i wy- 
datek na zakład przewozowy w Bregenz około 750 
tysięcy, subwencja dla Tyrolu około półtora miljo- 
na, oraz wydatki na budowę gmachów monumen- 
talnych i na budowy wodne powodziami r. 1882 
spowodowane, przynajmniej ze 2 miljony w tym 
budżecie muszą znaleźć miejsce. 

£ To wynosi razem około 34 miljonów na nad- 
zwyczajne wydatki. Do tej sumy musimy natural- 
nie doliczyć deficyt zwyczajny, administracyjny, 
t. z. Gebahrungsabgang. Zważywszy zaś, że do- 
chody z roku 1884 nie mogą się bardzo zwiększyć, 
gdyż w roku 1883 żadne nowe podatki nie były 
uchwalone, możemy przypuścić, że deficyt ten 
będzie, mniej więcej, tę samą, co w bieżącym 
roku wynosił cyfrę, a więc ckoło 10 miłjonów, 
jak się można przekonać ze sprawozdania komisji 
budżetowej w Radzie państwa a dnia 19. lutego 
1883 (liczb. 622 alegatów do sprawozdań steno- 
graficznych Rady państwa). 

„Doliczywszy te 10 miljonów do poprzednich 
34, otrzymamy ogólny deficyt na r. 1884 we wy- 
sokości 44. miljonów, ale być może, żeśmy za 
wielki przypuścili deficyt administracyjny, i że! 
przeto suma 40 miljonów jest prawdziwą. | 

„Co do nas, najmniej mielibyśmy prawa skar- 
żyć się na taki rezultat, jeżeli zważymy, że w nad- 
zwyczajnych wydatkach na r. 1884 Galicja będzie 
partycypowała sumą 20 miljonów, przeznaczoną | 
na budowę naszych kolei żelaznych, że przeto | 
znacznie więcej niż połowa wydatków nadzwy- | 
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czajnych państwa pójdzie na korzyść naszego | 
kraju*. | 
Zamieszczając powyższe zeznanie ik | 


zwracamy uwagę Czas, że nie ma się za co tak 
gniewać na naszego korespondenta (R), bo osta- 
tecznie prawdę doniósł. Zkąd otrzymał tę wiado- 
mość, to już rzecz inna. Że nie podsłuchsł ją pod 
drzwiami sali obrad Rady ministrów, lecz zdobył 
ją w sposób uczciwy, to przypuszcza się zwykle o 
każdem piśmie, które nie złożyło dowodów prze- 
ciwnych. Jeden tylko Czas potrafi posunąć do te- 
go stopnia zuchwalstwo, że nie waha się rzu- 
cić taką obelgę na człowieka, którego ostatecznie 
nie zna. 

Za to, że korespondent nasz (R) napisał 
przedwcześnie o deficycie, wytyka mu Czas, żedo- 
niósł kiedyś o naradach ministrów w sprawie 
serbskiej, podczas gdy Rady ministerjalne odby- 
wają się w tajemnicy, a o przedmiocie obrad nikt 
wiedzieć nie może. Otóż na to odpowiemy, że 


mieszka stolarz prywatny, tj. taki, który nie ma 
sklepu ani składu, ale robi jedynie na zamówie- 
nie. Niedawno ożenił się, i żona wniosła mu 300 
złr. posagu. Z tej sumy dała mu 180 złr. na re- 
perację chałupy, i w istocie pobił ją na nowo 
gontami. Wkrótce atoli z pod tego nowego pokry- 
cią zaczęły rozchodzić się w Świat rozmaite gwary 
i swary, i stało się tajemnicą powszechnie znaną, 
że pani stolarzowa przed kumoszkami swojemi 
wywodzi żale nader podobne do tych, z któremi 
na męża swojego Leszka Czarnego księżna Gryfina 
udawała się do panów Wielgo Rady, jak to wy- 
czytać można w Długoszu, albo króciej, w Szuj- 
skim. Nakoniec, zaczęła być mowa o rozwodzie, 
ale stolarz przystawał na to jedynie pod warun- 
kiem, że mu żona dopłaci tytułem odczepnego 
owych 120 złr., które jej zostawały z posagu. 
Czego ona uczynić nie chcąc, spakowała manatki 
i wyniosła się cichaczem — ale mąż udał się do 
władz publicznych i te fizyczną przemocą skoja- 
rzyły na nowo niezgodne stadło małżeńskie, ku 
utrapieniu całej okolicy, bo teraz dopiero wojna 
domowa wre na dobre. Sąsiedzi odwidzają czułą 
parę, jedni przyznają słuszność mężowi, drudzy 
żonie, i w ogóle cała sprawa traktuje się tak, jak 
gdyby nie należała do najpoufniejszych, i do ta- 
kich, o których na pozór przynajmniej, nikt wie- 
dzieć nie powicien. Nas to bardzo zajmuje, ale 
wątpię, czy zajmować także będzie moich czytel 
ników — to też przytoczyłem tę ploteczkę wyra- 
źnie tylko na dowód, że jako człowiek chory, nie 
màm nie więcej do pisania. Pociesza mię jedynie 
to, Że ze względu na stan mojego zdrowia uwol- 
niony jestem zupełnie od odpowiedzialności, jeżeli 
tam np. Bismark niedobrze rozmówi się z p. Gier- 
sem, albo Jeżeli niemiecki następca tronu do 
reszty zbuntuje króla Alfonsa przeciw Francuzom. 
A i od tego umywam ręce, czego delegacja nasza 
znowu nie uzyska w Wiedniu, albo co Gazeta Na- 
rodowa zrobi, „wobec gotującej się wojny*. Niech 
sobie świat robi. co chce, ja kontent jestem, że 
otrzymałem właśnie „Kalendarz powszechny i No- 
worocznik humorystyczny Szczutką* i zabieram się 
do czytania z tem przeświadczeniem , że ubawię 
się lepiej niż czytelnicy gazet. 
dan Lam. 


[nie korespondent (R), lecz (D) telegrafował o tej 
Radzie ministrów na podstawie doniesień 
"dzienników wiedeńskich. 

Nareszcie rzuca się na nas dziennik polsko- 
austrjacki za to, żeśmy jako powód spóźaionej se- 
sji parlamentarnej podali opóźnienie się p. mini- 
stra skarbu z budżetem na rok 1884. Czas powia- 
da, że nic nie ma przeciw krótkim sesjom parla- 
mentąrnym. I my przeciw nim nicbyśmy nie 
mieli, gdyby one były tylko możliwe. Ale właśnie 
dlatego, że są niemożebne i że chcielibyśmy, aby 
sesja sejmowe trwały dłużej i odbywały się na 
wiosnę, użalaliśmy się na opóźnianie się p. mini- 
stra skarbu z budżetem. Działając tedy w inte- 
resie Autonomji krajowej, bylibyśmy się prędzej 
śmierci spodziewali, aniżeli opozycji ze strony 
„organu autonomistów*, 


Korespondencje. 


Kraków 16. listopada. 
(Przygotowanie na wypadek mobilizacji. — Ruch 
budowlany. — Dr Wereszczyński. — Wyjazd depu- 
tacji do Pragi.—Nowa komedja „Sprzymierzeńcy." ) 

Podczas gdy dzienniki nasze przepełnione są 
wiadomościami o zbrojeniu się Rosji, u nas w Kra- 
kowie całe zarządzenia polegają na zakupnie wię- 
kszej ilości twardego drzewa opałowego i owsa, 
których dostarczyć mają dostawcy wiedeńscy, jako 
najtańsi oferenci. 

Ruch budowlany w Krakowie za r. 1883 był 
bardzo znaczny, i dziwić się w ogóle należy,j iż 
kontroli tylu budowli podołały szczupłe siły urzę- 
du budowniczego. I tak stanęło w r. 1883 ogółem 
54 nowych budowli od fundamentów , dostawiono 
wyższe piętra i uskuteczniono przybudowania w 
30 domach, a w końcu uskuteczniono wiele we- 
wnętrznych przeróbek w 57 domach. 

Przyjechał do Krakowa członek Wydziału kraj., 
dr Wereszczyński, celem zwidzenia szkoły han- 
dlowej, kroju sukien, szycia na maszynie, wyrobu 
kwiatów , ogółem wszystkich szkół praktycznych 
przy szkołach wydziałowych męzkich i żeńskich. 
Przy wizytacji towarzyszył dr, Wereszczyńskiemu 
prezydent miasta dr Weigel. 

Jak doniosłem wczoraj, zapadła na posiedze- 
niu rady miejskiej uchwała wysłania umyślnej sde- 
putacji, mającej wziąć udział w uroczystościach 
otwarcia teatru narodowego w Pradze. Do depu- 


tacji należą prezydent miasta dr Weigel, wice-|* 


prezydent Muczkowski, radny Zieleniew- 
ski, a w miejsce prof. dr. Macieja Jakubow- 
skiego, który jechać nie może, wnioskodawca 
tej sprawy z wcaorajszego posiedzenia rady, prof. 
dr Jordan. 

Wczoraj odegrano po raz trzeci w przepełnio- 
nym teatrze komedję 3 aktową „Sprzymierzeńcy,* 
Pani Hoffmanowa grała niezrównanie. Wy- 
bornie odegrali również swe role'pp. Sobiesław 
iFrankiel. Sztuka ta na długi czas ma zape- 
wnione powodzenie. 


Wiedeń 15. listopada. 
(Głosy prasy tutejszej o sesji delegacyjnej). 

(R) W ostatnim liście podnieśliśmy głośną 
adaniem naszem cechę charakterystyczną ubiegłej 
sesji delegacyjnej, polegającą na owym braku wszel- 
kiej manifestacji partyjno - politycznej ze strony 
prawicy, który dałby się nader łatwo i bez wiel- 
kiej przesady określić mianem „apatji.* A brak 
ten dlatego podnieśliśmy przedewszystkiem , iż 
zdaje nam się rzeczą konieczną, ażeby stronni- 
ctwo rządzące, jeżeli jest rzeczywiście rządzącem, 
wywierało wpływ na każdym kroku z odpowie- 
dnim naciskiem, nie dając nigdy przeciwnikom 
zapomnieć, że ma siłę i zdolność do rządów ; je- 
żeli zaś wpływ ten w wielu kierunkach jest nadto 
tylko inwazją, to należy tem bardziej usiłować 
wywrzeć go wszędzie, ażeby powoli zamienić illu- 
zoryczność jego w rzeczywistość i prawdę. Tyczy 
się to wszelkich potrzeb państwa i wszelkich ciał 
parlamentarnych, tak samo Iaby poselskiej, jak i 
|delegacyj, oraz sejmów. Jeżeli wszędzie rzeczy 
|takim będą szły torem, iż nie będzie wiadomo, 
| kto jest właściwie rządem, a kto parlamentem, to 
nie daleko zajdziemy z naszym konstytucjonali - 
zmem. 

Świadomi w zupełności różnicy, jaka zacho- 
dzi pomiędzy delegacjami, a np. Izbą poselską 
pod względem przedmiotów prac tych ciał parla- 
mentarnych, nie jesteśmy w stanie w żaden spo- 
sób podzielać urzędowe zadowolenie z tego powo- 
du, iż tegoroczne delegacje załatwiły tak wiele 
spraw ważnych i tyle zawotowały pieniędzy bea 
najmniejszej krytyki. Nietylko się nie cieszymy 
z tej „gotowości* do wydatków wszelkiego ro- 
dzaju (mniejsza o to jakich, bo nie chodzi o od- 
mowę tego, co potrzeba, ale o krytykę), przeci- 
wnie, ubolewamy nad nią, upatrując w niej bar- 
dzo złe skutki na przyszłość. Tem gorzej dla de- 
legacyj wspólnych i ich znaczenia, jak w ogóle 
dla parlamentaryzmu austrjackiego, że, zdaniem 
naszem, nie stoimy odosobnieni , lecz że przeci- 
wnie zdanie to podziela cała prasa tutejsza, mniej 
lub więcej niezawisła. Oto niektóre jej zdania: 

Wiener Allg. Ztg. dochodzi na podstawie dłu- 

giego wywodu do konkluzji, iż się delegacje wspólne 
przeżyły i że jak cały w ogóle aparat parlnmen- 
tarny austrjacki, tak i tę część jego należałoby 
już raz przecie odświeżyć za pomocą „kropelki 
demokratycznego oleju*. Najważniejszy bowiem głos 
należałby się tam tej przedewszystkiem części lu- 
dności, która z pewnością z najważniejszym tru- 
dem pracuje na ten wdowi swój grosz, który 
składa na ołtarzu państwa. Dopóki rozszerzenie 
prawa wyborczego nie wejdzie w życie, dopóty 
naprawa w powyższym względzie jest — zdaniem 
Wiener Allg. Ztg. — niemożliwą. 
. Neue fr. Presse, u której prawdziwy libera- 
lizm i wypływająca zeń objektywność zdania tak 
rzadko przegląda z poza muru doktryn wierno- 
konstytucyjnych, prayniosła sobie dzisiejszym arty- 
kułem wstępnym chlubę prawdziwą. Konstatuje 
ona z ubolewaniem, że w Austrji nie mogą mieć 
partje polityczne żadnego wpływu ani na politykę 
zewnętrzną, ani na to, co z nią w najściślejszym 
stoi zwiąaku: na potęgę militarną państwa, 
Każdorasowa bowiem większość wie, że w tej 
chwili przestanie być większością, kiedy się zechce 
na serjo wmięszać w urządzenia wojskowe i w 
tym kierunku wpływ swój wywrzeć. 

Ztąd to pochodzi, że tak prawica jak i lewi- 
ca w ubiegłej sesji nie znalazły żadnej sposobności 
do krytyki. Pierwsza się lęka o władzę swoją, 
druga nie chce pozbywać się możliwości przyj- 


ścia do władzy. — Nie podobna nie zgodzić się 


z prawdą słów powyższych, naturalnie „cum gra 
no salis“, 


DZIENNIK POLSKI 


Tagblatt dochodzi do wniosku, że nie wszy- 
stko na świecie płynie tak spokojnem Życiem, jak 
obrady delegacji i radby, żeby raczej w jej ło- 
nie było burzliwiej, a spokojniej w Bułgarji. 

Deutsche Ztg. idyllą nazywa debaty nad kwe- 
stjami pokoju i wojny, i nie dwuznacznie podaje 
w wątpliwość znaczenie delegacji. 

Jeżeli dożyjemy czasów, kiedy z takim spo- 
kojem i taką jednomyślnością zmniejszać się będą 
podatki i rozszerzać prawa narodów, będzie na 
ziemi niebo. 


Ziemie polskie. 

Warszawa 13. listopada. W warszawskiej 
Gazecie Polskiej czytamy : „ Warszawskij Dniewnik 
wydrukował w dniu wczorajszym pożegnanie swe- 
go redaktora, ks. Golicyna, z czytelnikami. Poże- 
gnanie to zaczyna się od twierdzenia, że dziennik 
rosyjski trudno jest wydawać obecnie w Warsza- 
wie z rozmaitych przyczyn, między innemi i z po- 
wodów cenzuralnych. Autor powiada, że czytelni- 
cy, gdyby wiedzieli o trudnościach owych,fnie wy- 
raucaliby dziennikowi, że np. nie wychodził w świę- 
ta katolickie i t. p. Większą część artykułu poże- 
gnalnego zajmuje kwestja polska. Autor odpiera 
zarzuty, czynione redakcji, że gorliwie nsiłowała 
zbudować „most ałoży* dla zbliżenia i połączenia 
dwóch żywiołów i szeroko — względnie do ram 
swej ostatniej przemowy do czytelników — rozwo- 
dzi się nad tym przedmiotem, twierdząc, że re- 
dakcja stawiała tylko kwestję zbliżenia, lecz wca- 
le jej nie rozwiązywała i w końcu nawet zaniecha- 
ła całkowicie wszelkich rozpraw w tym względzie, 
przeronawszy się, że „niewdzięczność społeczeń- 
stwa polskiego* (dosłownie podajemy tu prze- 
kład), „i nieuleczalne jego złudzenia, jego „horror 
Russiae“, będą wiekuistą do tego“ (do zbudowania 
mostu) „przeszkodą*. 

Znajdnjemy w artyknie narzekania też na 
dziennikarstwo polskie, że płaciło za myśli „zło- 
te* Dniewnika niedowierzaniem i ironią itd., itd. 
Wreszcie autor prosi czytelników, ażeby przeba- 
czyli mu „graechy rozmyślne i nierozmyślne*. 
Warszawskij Dniewnik wychodzić ma nadal pod 
nową redakcją znanego tu „patrjoty* rosyjskiego. 
p. Szczebalskiego*. 


Sprawy zagraniczne. 
Petersburg 14. listopada. Donoszą z Oren- 
burga Ruskim Wiedomostiom, że zarządzono tam 
niedawno śledztwo w sprawie roztrwonienia pie- 
niędzy skarbowych, przez trzech  „stanicznych* 
oficerów, czyli tak awanych atamanów. 

St. Pietier. Wiedomosti napadają ogniście na 
dające się słyszeć w Rosji zapytania: „Czy po- 
trzebni są nam, Rosjanom, „bracia“ Słowianie ?* — 
„Po co nam oni, odpowiada na to wzmiankowany 
dziennik, Sama tylko idea jedności i braterstwa *,— 
powiada na to dziennik — „sprawiła, że lud ro- 
syjski ałożył do snu wiekuistego ze 30.000 wo- 
jowników na wzgórzach Serbii i Bułgarji, hojnie 
napoił krwią ziemię bratnią i stracił mienia 17), 
miliarda“... „Nie jestże to dziejowym testamen- 
tem?... „Co ztąd wyniknie* — zapytuje dziennik 
dalej — „jeżeli odrzucimy półwysep Bałkański? 
Czy za tę cenę zdobędziemy pokój z Niemcami i 
z Austrją? Czy będziemy spokojnie mieszkali w 
swych granicach? Nie, nie będziemy* — odpo- 
wiada pismo. — „Nigdy ustępstwa nie wychodzą 
na dobre. Wróg traktuje łagodnego spółzawodnika, 
jako człowieka słabego. A słabość właśnie, skoro 
tylko jest spostrzeżoną, czyż nie nsposabia wroga 
do zuchwalstwa?* „Natarcsywość* — mówią w 
końcu między innemi St. Pietier. Wiedomosti — 
„z jaką w Niemczech i w Austrji zabrano się do 
przetrząsania kwestji polskiej, do burzenia Pola- 
ków i do zuchwałego stawiania się na granicy 
naszej — zaprawdę jest zdumiewającą”. 

Kraj otrzymuje z Krasnojarska pod datą 27, 
października następującą korespondencję: „Nie mo- 
żemy jakoś trafić do ładu z naszym parafjalnym 
kościółkiem. Sąsiednie parafje, irkucka i tomska, 
obsadzone szczęśliwie, ze wszech miar odpowiadają 
swemu przeznaczeniu. U nas się nie wiedzie. Przed 
15 laty proboszcz tutejszy był skrzętniejszym pra- 
cownikiem , lecz niejednemu na czasie zaszkodził 
zbytnią i przesadzoną legalnością; w najkryty 
czniejszy też dlań moment władza przeniosła go 
na podrzędną posadę do Irkucka. Następnie przy- 
słano do nas kapłana , który i obecnie rządzi pa- 
rafją — a jak? — w to widocznie wniknąć zamie- 
rza bliżej zwierzchność archidyecezjalna, skoro na 
przeszłe skargi i żale parafjan rozkazem swoim, 
w tych dniach tu otrzymanym, a adresowanym na 
imię wikarego, poleca dopełnić wybór syndyków 
kościelnych na przyszłe trzechlecie. Proboszcz u- 
rzędownie podobno protestował, parafjanie atoli 
dość licznie zgromadzent , przystąpili do wyboru i 
większością głosów wybrali bea inicjatywy probo 
szczą dwóch syndyków , nie należących do rzędu 
jego bezwzględnych wielbicieli. Kwestje finansowe 
powinne tym razem pójść prawidłowiej, zwłaszcza, 
że jeden z wybranych posiada należyte zalety e- 
nergji dla utrzymania w rygorze i porządku spraw 
parafjalnych i dla nadzoru za groszem składkowym 
na kościół. Zdobędziemy się w ten sposób może i 
na szkółkę przy kościele.  Dzieciaków potrzebują 
cych elementarza sporo jest w naszej kolonji, a 
rodzice nie zawsze mogą się zdobyć na początki, 
gdy tymczasem najmowanie nauczyciele drogo ko- 
sztuje. Urodzaj u nas nie szczególny, wiele zboża 
na pniu zachwyciły mrozy, ceny już się podwoiły, 
perspektywa smutna przy ciągłej drożyznie na ko- 
lonjalne i rękodzielnicze towary. Ztąd chociaż u 
nas łatwiej może o grosz, aniżeli gdzieindziej przy 
podwojonych przecież cenach finanse bardzo nie- 
niepokaźnie się prezentują. Kradzieże codzienne tak 
już u nas weszły w tryb zwyczajny, że liczyć na 
policję, staje się kłopotem daremnym ; pilnowaćby 
chyba wypadało od złoczyńców samą policję. Naj- 
gorsze to, że i ludzie giną. Nie dalej jak parę dni 
temu, siostra jednego z naszych rodaków wyjechała 
z miasta do sąsiedniej wsi o 20 wiorst, i mimo 
poszukiwań, mimo rozesłanych gońców, jak w wo- 
dę wpadła z ludźmi i powozem. Z nowin lepszych, 
ta, że jeden z naszych towarzyszów wygnania, po- 
siąadający kopalnię złota, ma zamiar wyjechać do 
kraju i całą swą bibliotekę, przez kilkanaście lat 
zbieraną , chze ofiarować ziomkom swoim, szuka 
tylko sposobności, ażeby uprosić kogoś do jej przy- 
jęcia. Dzięki tym i podobnym darom, może i przy- 
szłe po nas pokolenie nie zapomni ojczystego ję- 
zyka i przywiąaania do rodzinnych pamiątek. Bę- 
dzie to prawdziwą zasługą i zarazem nagrodą ofia- 
rodawcy. Kulw...* 

Dowodaąc przestarzałości „ustawy 0 Zapo- 
bieganiu i ukrócanin przestępstw“ Rusk. Wied. 
| przytaczają z niej kilką zadziwiających postano- 


: wień. Tak np. co się tyczy paszkwilów i listów | Napady rozbójnicze. Na gościńcu xe Lwowa 
; zniesławiających. „Ustawa* daje takie przepisy :;do Winnik, mianowicie obok lasu Winniekiego, trzech 
„Policja powinna wykrywać autorów paszkwilów i|oprysnków napadło dnia 2. bm. późno w nocy prze- 
śledzić, aby listy podobne nie były czytane przy | jednego fornala i zrabowało temuż pacakę s towa- 
obcych“. Dotąd dobrze, ale oto, co dziwne i nie-|rami galanteryjnemi wartości 269 złr. Następnego 
wykonalne: Art. 145 opiewa: „Kto otrzyma pa- | dnia znaleziono w tymże lesie próżną, rozbitą pakę. 
szkwil albo list zniesławiający, ten obowiązany | Taki sam napad i w tem samem miejscu, powtórzył 
'jest, nie pokazując go nikomu, nie czytając (cie- się na innym fornalu dnia 12. bm. późno x wieczora, 
ikawą jest rzeczą, jak może wiedzieć, że list otrzy-| Jeden s opryssków xatrzymał konie, a dwaj jego to- 
many jest paszkwilem, jeśli zabrania mu się czy- warzysze poczęli fornala dusić na wozie, nadjeżdża- 
ać) i nie komunikując go innym, znisaczyć go, jący jednak inny wós spłosnył słoczyńców, którzy 
lub donieść o nim policji“. Dalszy los paszkwilu | uciekli do lasu, zabrawszy se -SODĄ urabowany nowy 
jeszcze ciekawszy. W razie nieodsznkania przez | ubiór, mianowieje zimowe pałto z grubego siwego 
policję „autora paszkwilu owego, ogłasza się za | sukna, podssyte wełnianem ipółsnkienkiem w czarne 
 nieuczciwego (tę niewiadomą osobę ogłaszają zaj bronsowe i kawowe paski, dalej siwe sukienne spo- 
nieuczciwą); paszkwil zaś pali się na zasadzie art, | dnie, oras czarky sukienny damski płaskcz futrem 
116 ust., publicznie przez kata.* Dobrze, że humo- | podszyty. Szkoda wynosi 150 sł. a 
ryści nie wiedzą o istnieniu tego artykułu, bo mu- Wykaz inspekcji dyrekcji <poficji z dnia 
sieliby po wszystkich miastach i wsiach urządzić | 16. listopada, Pani A. Oz. zgubiła paczkę piór stru- 
publiczne auto-da-fé. sich koleru siwego. — Žołniers policyjny Ostrowski 
Pierwszy numer S. Petersburskich Wiedomosii złożył znalezioną sakiewkę s kwotą 58 ot., a doroż- 
wyszedł pod nową redakcją. W kwestjąch poli-|karz Nr. 224 sapomniane w dorożce nimowe palto, 
tycznych i ekonomicznych gazeta obiecuje trzymać, — Do komisarjatu śródmieścia oddano xbłąkanego 
się na gruncie praktycznym, odpowiadającym rze-  5-letniego chłopczyka. —  Mężczysna wysoki, blon- 
czywistości, i nie ulegać ani liberalnym, ani kon-, dyn o żółtej cerze, bez zarostn, około 25 lat liczący, 
serwatywnym prądom. (sprzedał złotnikowi A. B. za 12 słr. podrobioną 
,kartkę gast. banku hipotecznego na złoty łańcnszek, 


KRONIKA. | 


Lwów dnia 17. listopada. 

Wiadomości osobiste. P. Jan Dobrxański, 
redaktor Gazety Narodowej, udał sią wczoraj do 
Pragi na nroczystość otwarcia teatru czeskiego. — 
Józef Trzetrzewiński, właściciel dóbr ziemskich, 
radca komitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Królestwie Polskiem, przeżywszy lat 63, zmarł 
dnia 14. bm. w Morsku, skąd swłoki wyprowadzone 
będą d. 18. bm. w niedsielę do kościoła parafialnego 
w Witowie. 

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k ate- 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Turzański, a kazanie powie ks. Moszyń- 
ski. — W kościele OO. Dominikanów sumę od- 
prawi o godzinie 10'/⁄, ks. Anioł Sosnowski, a ka- 
sanie będzie mieć ks. Wincenty Podlewski. — W ko- 
Ściele OO. Karmelitów odprawioną będsie sumą 
zwyczajna. — W kościele OO. Bernardynów sumę 
odprawi ks. Hipolit Śmiałowski, a kazanie będzie 
mieć ks. Salezy Scisłowiesz, 

Korespondent lwowski do N. fr. Presse sado- 
kumentował snów swą prawdomowność. W jednym s 
ostatnich numerów Dzien. Polsk. donieśliśmy, że w 
skutek Śmierci dr. Kostka , który na mocy „ciągłości 
prawnej* wykładał na wydziale teologicznym pedago- 
gikę w jesyku niemieckim, sgłosił się prof. dr 
Delkiewics do wykładu prnedmiotu tego w języku 
polskim, senat akademicki zaś przyjął tę jego go- 
towość , stosując sią Ściśle do ustaw obowiąsujących, 
które przepisują, że każdy przedmiot musi być wykła- 
dany przedewszystkiem w jęnyku polskim, a dopiero 
w razie potrzeby może być utworzoną droga katedra 
s ruskim, jęaykiem wykładowym. To, jak wiadomo, 
wywołało znaną demonstrację alumnów ruskich na 
rzecz wykładu niemieckiego. Wspomniony jednak ko- 
respondent doniósł w N. fr. Presse, że „senat akade- 
micki polecił(!) ks. Delkiewiczowi wykładać odtąd 
po polsku, samiast po niemieckn.* 

Na rzecz pomnika dla śp. Henryka Schmitta 
w prnyszłą sobote, t.j. dnia 24. listopada br., o 5ej 
godzinie po poł. w sali ratuszowej, p. Felicja Bo- 
berska mieć będsie odczyt „O życiu i pismach Ga- 
brjełi (Narcyzy Żimichowskiej) z epoki od 1846 do 
1876 r.* Uważamy na sbyteczne zachęchać publi- 
czność do wzięcia udziału w pomienionym odczycie. 
Cel i przedmiot odesytu mówią same za siebie, a sym- 
patyczne imię czcigodnej i zasłużonej prelegentki do- 
pełnia harmonijnie całości. Nie wątpimy też, iż po- 
mieniony odczyt należeć bgdzie do tych wyjątkowych, 
na których nie o'ób, a biletów braknie. Nadmieniamy 
przytem, iż jakkolwiek odezyt ten będsie uzupełnie- 
niem odczytu mianego na rzecn towarzystwa oświaty, 
stanowić wszakże będzie całość zamkniętą w sobie i 
obejmie epokę najważniejszą w życin pierwszorzędnej 
naszej poetki i patrjotki. W pierwszym odczycie pre- 
legentka skreśliła tylko wychowanie i wiek młodzień- 
czy Gabrjeli orzs pierwsze jej utwory poetyckie. Tu 
przyjdą dopiero jej najważniejsze prace i udsiał w ży- 
ciu publicsnem stolicy, której była jednym s głó- 
wnych ognisk, mianowicie w pamiętnych latach 1846, 
1848 i 1861. Ceny wstępu są następujące: Fotel 
50 ct., krzesło 30 ct, wstęp na salę i galerje 20 ct. 
Młodsież nadto szkolna płaci tylko połowę. 

Od komitetu pomnika śp. Henryka Schmitta, 
który, jak się dowiadujemy, uzyskał odpowiednie se- 
zwolenie namiestnictwa, otrzymujemy następującą 
odezwę: 

„Komitet obywatelski, zawiąsany dla oddania 
ostatniej posługi śp. Henrykowi Schmittowi, na po- 
siedzenia swem dnia 21. października r. b. postano- 
wil się nie roswiązywać, lecs podjąć starania celem 
wnniesienia mu choćby skromnego kamienia grobowe- 
go, lnb tablicy pamiątkowej w kościele, zbiorowym 
grossem tych, którzy uznają naukowe i obywatelskie 
zasługi zmarłego. 

Komitet mniema, że myśl prnezeń podjęta będzie 
należytym wyrazem tych uczuć dla zmarłego, które 
tak jednomyślnie i wspaniale zamanifestowały sie 
w jego pogrzebie. 

W przekonaniu, że szanowna redakcja podziela 
myśl powyższą, komitet zaprasza ją do wsięcia ndsiałn 
w składce na cel wymieniony i przesłania choćby naj- 
skromniejszego datku do redakcji Gazety Narodowej 
(we Lwowie, ulica Kopernika l. 5). 

We Lwowie 22. paźdsiernika 1883. Jan Do- 
brzański, dr. Gustaw Roszkowski, dr. Józef Zu- 
liński.“ 


Z swej strony nadmieniamy, iż w pośredmiczenin ; 


sbierania składek we Lwowie redakcja nasza najchę- | ) h 
| bytu Kościusski w Wiedniu, między nim a domem 


| państwa Żiurowskich zawiąsały się bliższe stosunki, 
lgdyż oto w dnin 27. listopada wódz trnymał do chrztu 
| najmłodszą córkę Žurowskich, urodzoną w lipcu tegoż 


| 


tniej usługi swe ofiarowuje. 
Dla wdowy s trojgiem dzieci nadesłały Broń 
cia, Stasia, Bolcia s gry towarzyskiej 3 złr. 
Stowarzyszenie bratniej pomocy rękodziel- 
ników i przemysłowców lwowskich odbędzie 
w niedzielę dnia 18. listopada o godz. Jej po połu- 
dniu w kancelarji rękodsjelniczej (żabndowanie magi- 


Warszawa 15. listopada. P. Jan Tatarkiewicm, 
reżyser dramatu i komedji, powrócił jnż do War- 
sżawy i objął napowrót swoje obowiązki, spełniane 


|zastępeso przez p. Ładnowskiego. 


P. Jan Kleczyński, snany muzyk i komentator 
dzieł Ssopena, wypowie w pierwszych dniach grudnia 
r. b. trsy odczyty p. t. „Szopen w celniejstych swo- 
ich utworach“. 

Budynek teatru zimowego w Lublinie zostanie 
w tych dniach poddany oględzinom komisji, która 
orzecze, czy teatr ten może jeszcze służyć do użytku 
publicznego, do czasu zanim sie zostanie wsniesiony 
nowy gmach teatralny. Podobno właściciel starego 
teatru gotów jest nwzglednić wszelkie wymagania 
komisji i ponieść dość znaczne nawet koszta, byleby 
miasto nie było posbawione dorocznej rozrywki 
zimowej. 

Onegdaj w okolicach Noworadomska spadły pierw- 
sge wielkie śniegi, które białym całunem pokryły 
dokoła pola. 

Echo łomżyńskie przestało wychodzić skutkiem 
nietaktowności w redagowaniu, jak Bię to widsieć 
daje se słów doRoszącego o tem korespondenta Ga- 
zety Polskiej. Korespondent czyni wszakże nadzieję, 
że Echo snów się odrodsi, bo potrzeba dziennika 
miejscowego w Łomżyńskiem jest wielka. 

Liczba sędziów Polaków w całych Prusiech 
wynosi, według zestawienia Dziennika Pozn., 59 na 
ogólną liczbę sędziów 3385. Na poszczególne obwody 
sądów nadziemiańskich rozkłada się ta licaba w na- 
stępującym stosunku : 

w obwodzie berlińskim na 459 sędsiów Polaków 1, 
w obw. wrocławskim na 509 14, w obw. Hamm na 
309 1, w obw. królewieckim na 248 6, w obw. kwi- 
dzyńskim na 180 6, w obw. poznańskim na 242 30, 
w obw. „szczecińskim na 169 1, w obwodach: kasel- 
skim, celskim, kolońskim, frankfurtskim, kilońskim 1 
nanmburskim na 1269 —. Ogółem na 3385 sędziów 
Polaków 59. 

Na 179 dyrektorów sądów ziemiańskich prsy- 
pada tyiko 1 Polak. — Adwokatów s notarjatem 
lub bez niego w całem państwie pruskiem jest około 
2550, s tego Polaków do 40, zatrudnionych prawie 
wyłącznie w Poznańskiem i Prnsach Zachodnich. — 
Asesorów do 15. września r. b. było ogółem 747, 
s tego Polaków 8 — do dnia dnisiejszego prnybyłe 
Polaków 6, zatem ogółem obecnie asesorów Polaków 
14. — Referendarjnszów do dnia 15. września r. b. 
było 3937, między nimi po rozmaitych obwodach 
Polaków rosproszonych do 60. 

Pamięć Polaków we Włoszech. Pod tym 
tytułem zamieściliśmy w nrze 259 wiadomość o po- 
mniku, który ma być 7. grudnia odsłonięty w wło- 
skiem miastecsku Mestre pod Wenecją, na pamiątkę 
dwóch Polaków, poległych tam w r. 1848 sa wol- 
ność Włoch. P. Stefan Buanczyński, który nam wia- 
domości tej ndsielił, wspomniał o widocznej omyłce 
w nazwiskach, które mają być na pomniku wyryte : 
Miskiewics i Dembrowski. Wątpliwość co do nazwisk 
usuwa list pisasy do nas przes p. J. Dembowskiego 
s Bochni, który nam donosi, że jest bratem poległe- 
go w wycieczce s Mestro Teodora Dembowsziego, 
którego towarzysz nazywał się nie Miskiewics, ale 
Kisiewics, Pan D. oświadcza, iż ma wszelkie na 
to dowody i że gotów jest na odsłonięcie pomnika 
udać się do Włoch.  Odnieśliómy się zaraz w tej 
sprawie do p. Bnszezyńskiego z prośbą, aby poczynił 
kroki celem sprostowania nazwisk, (Reforma ) 

Chrzestna córka Kościuszki. Kurjer wursz. 
otrzymuje z nad Bugu interesujące szezegóły, doty- 
czące zmarłej w połowie zesnłego mieniąca, śp. Tekli 
Możdzeńskiej s domu Żarowskiej, chrześniaczki Ta- 
denssa Kosciuszki. Pani Możdseńska była córką stry- 
jecznego brata Tekli Żiurowskiej z Podola, która sta- 
nowiła drugi i pedobno ostatni ideał Kościuszki, pierw- 
szym bowiem była, jak wiadomo, Ludwika Sosnowska. 
Kiedy Kościoszko jako jenerał brygady b. wojsk 
Rzeczypospolitej stał kwaterą w Międsybożn na Po- 
dolu w latach między 1787 a 1790 posnał podów- 
©sas pannę Teklę Żurowską, dla której przeszło czter- 
dsiestoletni wódz zapłonął wielkim afekiem. Ale i 
tutaj pomimo wzajemności panny, tak jak s Ludwiką 
Sosnowską, nastąpiło zerwanie z powodu woli ojca... 
Osy później kiedykolwiek Kościuszko spotkał się s 
panną Teklą? — niewiadomo, faktem jest tylko, iż 
miał od niej list podezas pobytn swojego w r. 1814 
(a więs i na trsy lata przed śmiercią) w Wiednin. 
List ten został mn doręcsony przes stryjecznego brata 
Tekli, p. Tomasna Żurowakiego, który podówczas 
przebywał wras s żoną i dzieómi w stolicy monarcbji 
anstrjackiej. Zspewne w czasie kilkomiesięcanego po- 


roku, a której na wyraźne jego Żądanie dano imię 
ciotki, tj. Tekli. Jak się przekonywamy z kopji me- 
tryki znalenionej w papierach po śp. Możdneńskiej, 
kumą Kościuszki, a matką chrzestną dsieweczki była 


stratu na dole) nadzwyczajne walne zgromadzenie. | księżna Marja Sołłohubowa, co do trzeciej sresztą 
Porządek dzienny: 1) Zmiava statutu. 2) Uchwała | bliższych wiadomości nie mamy. Naturalnie, P panna 
regulaminu dla fundnssu U wdów i sierot. | żzirowska ojca chrzestnego, którego nigdy później nie 
Dyrekcja stowarzyszenia żaprasza niniejstem wSżyst-| wjqzjała (Kościnszsko zmarł w roku 1817) pamiętać 
kich członków rzeczywistych do najliczniejszego 3 | nie mogła. Z opowiadań jednak rodniców, snała po- 
pa. 1 |stać Tadeusza doskomale i posiadała po nim kilka 

Próba chóru mięszanego odbędzie się w po- cennych pamiątek. Przedewszystkiem należą tn trsy 
niedziałek dnia 19. bm. wyjątkowo w kasynie miej- | pisane listy już s Solnry do Wiedzia, w których 
skiem o godzinie 4. wieczór. Kościuszko zapytuje o swoją chrześniaczkę, prosząc 

Mianowania.  Prezydjam krajowej  dyrekcj o jaknajwięcej szczegółów dotyezących „młodej Te- 
skarbu samianowało Jakóba QCiszkiewicza, kancelistę kluni.“ Przy samym chrzcie Kościuszko na podarek 
prokuratorji skarbu, oficjałem kancelaryjnym, zaś dał medal słoty wielkości ówczesnego rubla srebrnego, 
ukwalifikowanego podoficera, Macieja Niemca, kance- na którym czytamy Z jednej stromy napis: „jeden 
listą prokuratorji skarbu. "Bóg, jeden ehrzest, jedna wiarą“ (pod spodem wyo- 


brażemie -chrasta Ohrystnsa w Jordanie) — s drugiej w Nowostiach, bronić swej rosprawy w petersburskim 
strony Baś słowa: „Tekluni Żurowskiej sa pamiątkę uniwersytecie, dla otrsymania stopnia magistra gre- 


chratu dnia 27. listopada r. 1814 od ojca chraestne 
go Tadensza Kościnsski. * 


Próca tego chrześniaczka 


w r. 1816 otrsymała od Kościusski, sa pośrednictwem 
jakiejś okazji, krzyżyk słoty wysadzony brylascikami. 
Listy, medal i krsyżyk są obecnie w posiadania p. 
Tadensza Możdseńskiego, syna śp. Tekli, która w jego 


majątku Garlice, w pow. włodsimierskim, życie za- 


kończyła. 


Wstręt kobiet indyjskich do lekarsy-mężcsyzn 
wywołał agitację, mającą na celu sprowadzenie do 
Indyj doktorów-kobiet, a zapewnieniem im pewnego 
stałego rocznego dochodu. W Bombay zebrano na 
ten eel 50.000 rapij a niejaki mr. Cama ofia- 
rował 12.000 fust. sterl. na otworzenie szpitala 
dla dzieci i kobiet, oddanego specjalnie pod opiekę 
doktorów-kobiet. ~ Na posiedzeniach stowarzyszenia 
indyjskiego toezyły Bię żywe rozprawy nad tą kwe- 
atją i postanowiono popierać ją wszelkiemi siłami. 

Pewnik. — Pasi „*,, o którą się pytass, liczy 
obeezie dwadzieścia pięć lat wieku. 

— Ależ to Bie może być, wssak wygląda na 
lat esterdzieści ? 

— Zapewniam cię, iż się mylisz — od lat dsie- 
pięciu powtarsa mi to nieustannie, nie mogę się przeto 
mylić. 

Sprostowanie. W inseracie Wypożycsalai ksią- 
żek Księgarni polskiej w handlu St. Kóhlera, umie- 
szczonym w wczorajszym nrse., zamiast 80 ct., ma 
być: abonament kosstuje: 30 ct. 


| | nn 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś w sobotę dnia 17. listopada po 
ran ósmy: „Podróż do Afryki,“ opera komiesna w 3 
aktach F. Souppego. Paai Skalska wykona po ram 
pierwszy partje Tytanii, a w akeie trsecim jako 
wkładkę odśpiewa walca komp. Straussa „Wiowesne 
glosy.“ Pani Kasprowiesowa odegra po ras pierwsay 
rolę Tessy. 

Jutro w niedzielę dnia 18. listopada po połu- 
dain o gods. Bciej: „Pani Favart,“ operetka w 3 
aktach J. Offenbacha; wieczorem o godz. 7mej po 
ran trzeci: „Malek,“ tragedja w 5 aktach przez 
Karola Brzozowskiego. 

W poniedziałek dnia 19. listopada po ram pierw- 
szy: „Pierwsmy bal,* obranek scenicsny w 1 akcie 
Gabrjeli Zapolskiej; po ras trzeci: „Skowronek,“ 
kom. w l akcie Głondineta, i po raz pierwsny: „C:otka 
na wydaniu,” kom. w 1 akcie Jósefa Blisińskiego. 

We wtorek dnia 20. listopada po ran pierwsay 
w tym sezonie: „Lukrecja Borgia,“ opera w 3 akt. 
Donizettiego. 

We środę daia 21. listopada wsnowione: „Spi- 
rytyści,* kom. w 4 aktach G. Mosera. 

We eswartuk dnia 22. listopada: Traviata," 
opera w 4 aktach Verdiego. 

W piątek dnia 23. listopada: „Assunta Leoni,* 
kom. w 5 akt. Adolfa Wilbrandta. 

W sobotę daia 24. listopada: „Głaskońcnyk,* 
op. kom. w 4 aktach Souppego. 

Panna Herman wystąpi w niedsielę s koncer 
tem w Labliaie. Następnie uda się do Łodni i Kali- 
saa, a w końcu bieżącego miesiąca przybędzie do 
Lwowa. 

Dr. Seweryn Robiński, lekarz w Berlinie i 
członek towarzystw lekarskich w Poznaniu, Dresnie, 
Warszawie, Berlinie i Paryżu, napisał i ogłosił dru- 
kiem dsiełko p. t.: „Zur Kemntniss der Angenlinse 


M a Ñ 1 pudełko złr, 
kielskie Szproty a padaka ”, 
Tłuste flondry, wielk. 30 w pud. , 
Kososio śledzie, wiel. tluste 30 p. „ 
Kawior z Elby, świeży delik. kilo „ 
Kawior uralski, św. gruboziar. „ p 
Śledzie holenderskie, świeże wiel. 

kie 80 sztnk w beczułce  złr. 
Śledzie tłnste, wielk. 30 w becz. s» 
Homary fr.. 8 doz 
Kosoś fr., 8 doz ZE 
Sardynki w oliwie, wielkie świeże 

16 doz złr. ; 
nocztą franko, większym odbiorcom JA 
g najtaniej. 2938 1 


E. H. SCHULZ 


in Altona, bei Hamburg. 


BZIATÓA GSIrAGZONOWA 


w opakowaniu patentowen |i 


Wiktor Sehmidt & Synowie 


r 


specjalność wiedeńska 7 


kik4 


dostać można we wszystkich kramach, o|% 
raz w handlach korzennych i delikatesów. 


EEN". MiG |_|! 
sz Mn O rręys: 


Żołądkowe choroby 


wszelkiego rodzaja, tudzież cierpienia wą 
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd-|P 
kowe i niestrawność, wyleczone zostają w 

bardzo krótkim czasie pod gwarancją przes jg 
aptekarza Schneida uniwersalny elixir% 
żołądkowy. Cena ' flaszki 1 złr., całe |B 
flaszki złr. 1:80. Za opakowanie poczty [5 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w St. Gorgs- 
Apotheke, Wien V., Wimmergasee nr. 33, 

dokąd należy adresować wszystkie zamó |g) 
wienia. - Także na składzie we Lwowie wi 


aptece Piotra Mikolasza i w Krakowie wi} 
piece Sto 7 2661e20—24;5g 


| 


W. STACHIEWICZ i SYN 


nowo otworzony i w obfity wybór zaopatrzony magazyn 


wyrobów złotych, srednnych, z chińskiego srebra 


i zegarków genewskich 


po najumiarkowańszych cenach. 


OO000G0003: OQGOOGOŻ00007OGJ 
RSSSSCECE POSCOgOcSTE <EOSDONECORSCSwCEcSGacesaSce ; | 
Najnowszy amerykański 


YWIS; BG" GO cen] 


Najdelikatniejszy, prawdziwy amerykański salono wy 


do naciągania bez kluczyka z mechanicznym przyrządem wskazówek, najwy- 
borniejszy w świecie zegar, uregulowany ną sekandę, w najdelikatniejszej, | 


Nie do awierzenia niską cena mogłaby przywieźć na myśl, że zegar $ 
ROWE wia głaby przy ysl, że zeg 

Zatem oświadczam, ze Zegar ten uregulowany jest przez najle- 
pszych robotników na sekundę, służy do użycia dia każdego ezło- 0 
wieka, dla każdego domu, dla każdej rodziny, a za chód jego przez 
3 łata ręczę na piśmie. 
spółkę zegarkową tylko dla tego tak tanio, ażeby go rozpowszechnić także w ( 
Aostrji. Ja sam tyli 


Amerikan. Uhren - Fabriks - Agentie. 
J. KI. Rabinowicz, Wien, 


DZIENNIK POLSKI 


„Anglja i Austrja, powiada autor, zwróciły 
uwagę innych mocarstw, podpisanych na trakta- 
cie paryskim z r. 1856, że stosunki na wschodzie 
zmienione być mogą tylko na zgodą wsaystkich 
podpisanych, a lord Beaconsfield chcąc nadać 
znaczenie tej deklaracji, wysłał flotę angielską na 
morze Marmara, która 15. lutego rzuciła kotwicę 
przy wyspach Książęcych. Takie zerwanie neu- 
tralności zwalniało Rosję od przyrzeczenia, nie 
zajmowania Stambułu i car rozkazał telegraficznie 
W. ks. Mikołajowi wejśćdo Stambułu, skoro tylko 
Anglicy pojawią się u Bosforu, ale nie obsadzać 
Gallipoli. aby nie zamknąć flocie angielskiej odwro- 
tu. W telegramie tym powiedziano dalej : Jeżeli 
Anglicy są pokojowo usposobieni, należy ich uwa- 
żać za sprzymierzeńców do utrzymania porządku, 
w razie przeciwnym należy ich traktować jako 
nieprzyjaciół, W ten sposób mogło przyjść do 
starcia, którego skutki byłyby straszne, ale trzy 
dni przeszły, a sytnacja w niczem się nie zmie- 
niła. W. ks, Mikołaj zapytał telegraficznie : Co 


ckiej literatury ; treść rosprawy stanowią „systagmy 
w starożytnej greckiej komedji*. 

P. Michał Koczyński, b profesor uniwersy 
tetn Jagiellońskiego, opracował i wydał podręcznik 
p. t. „Prawo prsemysłowe arstrjackie (nowa ustawa 
przemysłowa s daia 15. marca 1883, 1. 39 ds u. p.) 
s motywów nustawodawczych i crzeczeń rosmaitych 
objaśnione, wras Zz dodatkiem, sxawierającym sześć 
dsiałów.* Dsielko to, obejmujące 12 arkuszy druku, 
zaajduje Bię Ba głównym składzie w księgarni Ge- 
bethnera & Sp. w Krskowie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 16. listopada. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
pieokiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 9:60 do 980, pszenica biała 
"35 do 960, pszenica żółta 850 do 9'—, żyto 7'25 do 
-60, jęczmień browarny 7':— do 750, jęczmień paste- 
6-— do 6:25, owies 6:25 do 650, groch do goto- 
mia 7:75 do 850, groch pastewny 650 do 7—, wy- 
a 560 do 6:50, bób 8:50 do 15—, hreczka 6-75 do 


instrukcje szczegółowe są wysłane. Tymczasem 
instrukcje te wysłane na Stambuł dostały się w 
, kukurudza stara 6'25 do 650, kukuradza nowa jręce tureckie; były one snyfrowane, ale w Porcie 
-75 do 6'10, rzepak zimowy «1550 do 1575, rzepak | odczytano je, a na prośby sułtana, który chciał 
tni 1875 do 14—, lnianka 1160 do 12'—, nasienie j powstrzymać Rosjan przed Stambułem, wydał am- 
iane 950 do 10:50, koniczyna 50— do 60—, kmi-|basador angielski rozkaz, aby admirał Hornby 
k 23— do 24—, anyż —'— do ——, anyż płaski| opuścił morze Marmara. Dnia 18. lutego flota za- 
'— do 39'—, rzuciła kotwicę w zatoce Ismid, a W. ks. otrzy- 
Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 3340. mał teraa dopiero spóźnione instrukcje. * 
Waluta: marek 59:25, rubel złr. 1°17, mapoleondor Według National Zig. ma podróż Giersa 
r. 961 i i iezi 
Wiedeń 14. listopada. Na dzisiejszy targ dowiezióno >= CE b ia KĘ op bardzo poka: 
1832 sztuk nierogacizny, 2510 cieląt, 2883 owiec. JOTS praco mion? piore ngA, Jeżeliby ta - bp žo 
istotnie, w takim razie ma on rzeczywiście misję 


Płacono nierogaciznę złr. 28— do 38— za 100 : a : PETT Ą Ze 
kilo żywej wagi, cielęta 48— do 56—, wyjątkowe ło > pożyczki, o czem znów inne dzienniki 
58:— za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 18— d j 


Z powodu podróży następcy tronu niemiec- 
kiego do Hiszpanii grozi Ferry w National Hiszpa- 
nom w ten sposób, jakby chcisł republikanów 
hiszpańskich namówić do nowych zaburzeń. France 
pisze o królu Alfonsie nader pogardliwie, a Gaulois 
stara się zaniepokoić Hiszpanów donosząc, że 
następcy tronu niem. towarzyszy uważany za na- 
stępcę Moltkego jenerał Blumenthal, który ma w 

Lwów 17 listopada. Hiszpanii odbyć rodzaj inspekcji wojskowej. 

Rada nadzorcza Banku krajowego nie zdołała Prefekt miasta Widdynia, szwagier Pasicza, 
załatwić wczoraj kwestji powołania trzeciego dy-|za danie pomocy temu ostatniemu został złożony 
rektora, i dopiero dziś uchwaliła, zaproponować |z urzędu. © 
dr. Alfreda Zgórskiego Wydziałowi krajowemu Londyński korespondent Pressy dowiaduje się, 
do zamianowania trzecim dyrektorem Banku, Wsku- |że przy sposobności podróży następcy tronu roz- 
tek tego nominacja jego nie podlega już żadnej | poczną się rokowania w sprawie neutralności Hi- 
wątpliwości. szpanji na wypadek wojny między Francją a Niem- 

Z Berna donoszą: Ponieważ przy ostatnich |3mi. O przystąpieniu Hiszpanji do środkowoeuro- 
wyborach do Rady państwa większość konserwa- | Polskiej ligi pokojowej nie ma mowy. 
tywna z większych posiadłości wynosiła tylko głos Z belgradzkich kół urzędowych donoszą w 
jeden, zamieniał więc dr. Kusy dom swój w Ber. |formie pogłoski, że zdaje się potwierdzać wiado- 
nie za posiadłość Marszowice, którą odstąpił na-|mość, iż zbiegły przewódca radykałów Pasicz 
tychmiast Franciszkowi Bakeszowi, właścicielowi | ukrył się w lokalnościach konsulatu rossyjskiego. 
realności w Orzechowicach, robiąc go w ten spo | Zbieg ma znajdować się obecnie w konsulacie ro» 
sób wyborcą z większych posiadłości. Jak słychać, |syjskim w Widdyniu. © 
nastąpi więcej tego rodzaju transakcyj. , Prawdopodobnem jest, że cesarzewicz niemie- 

Dnia 14. tm. otwarty został sejm saski mową |cki wyląduje w Walencji, jednakże port, do które 
tronową, która konstatuje rozkwit ogólny stosun- |80 ma zawinąć statek cesarzewicza, zostanie ozna 
ków ekonomicznych oraz poprawę finansów. czony dopiero na pełnem morzu. 

Kreuz Zig. dobrze zazwyczaj poinformowana Belgradzka gmina miejska nchwaliła wysłać 
w sprawach wojskowych, konstatuje, że w Prusach |adres do króla z zapewnieniem wiernopoddańczo- 
wschodnich, na Pomorzu, w Poznańskiem i na|Ści i lojalności. Podobne adresy nadsyłają gminy 
Szlązku zajdą pewne zmiany w dyslokacyi rekru-|w okręgach, graniczących z miejscewościami obję- 
tujących się tam korpusów (korpusy 1, 2, 5 i 6),|temi powstaniem. 
celem ułatwienia ich ewentualnej mobilizacji, szybkie Kilka dzieuników podało w ostatnich dniach 
go obsadzenia granicy, zabezpieczenia linij kolejowych | pogłoskę o ucieczce Midhata paszy z miejsca wy- 
itp. Kawalerja na granicy wschodniej zostanie po: |gnania. Pogłoska ta nie potwierdziła się dotąd 
mnożoną w ten sposób, że jeden pułk wschodnio- | wiadomości jednak o obecnem przykrem położeniu 
praski i jeden pomorski przeniesione zostaną Żz|Midhata na wygnaniu są tego rodzaju, że ucie- 
nad Renu w swoje okręgi rekrutacyjne, do po-|czka jego byłaby łatwą do pojęcia. 
znańskiego zaś korpusu przydzielone będą dwa Standard donos, iż wedłag wiarygodnych 
kawaleryjskie pułki brandeburskie. źródeł chińskich, gubernator Mandżurji otrzymał 

Według doniesienia Germanii z Rzymu, poseł |rozkaz z Pekinu, ażeby miał w pogotowiu celem 
pruski p. Schlózer nie postawił ani ultimatum, | wysłania do Tonkinu 6000 nieregularnych wojsk 
ani zapowiedział środków represyjnych. mongolskich. 


Nowosti donoszą, że minister wojny Wannow- 
Telegramy wase „Dziennika Polskiego. 


26— za parę i złr, 44*— do 52— za 100 kilo mięsa bez 
podatku. 
A. Krzysztofowicz & Comp. Caffe Stierböck, albo: 
Praterstrasse 43. 


Przegiąd polityczny. 


ski wyzdrowiał już zupełnie i spodziewany jest! 
wkrótce w Petersburgu, gdzie obejmie dawny 
swój urząd. Wszelkie pogłoski o zmianie ministra 


w Tarnopolu, 
przy targowicy końskiej, BE" Najtaniej 


polecają P. T. Publiczności swój 2911 1—15 


damskie i rozseła cenniki franco. 


zegar cudowny 


= mek WET 


czynić ? na co otrzymał odpowiedź donoszącą, że| "7 


107-75, Kolej Karola Ludwika 28250, Poładn. 138 90, 


Płótna, Szirtingi, gotową Bieliznę 
dla Dam i Mężczyzn, 
Wyroby trykotowe i t. p. 


poleca w wielkim wyborze 


| L. KROKOWSKI 


we Lwowie, plao Marjacki 1. 8. 
Przyjmuje zamówienia na kompletne wyprawy 


Berlin 17. listopada. Według korespondencji 
petersburskiej Nord. Allg. Zig. oczekują w kołach 
tamtejszych, że Giers dojdzie z mocarstwami są- 
siedniemi do porozumienia, które zachwiane zo- 
stało chwilowo tendencyjnemi doniesieniami daien- 
ników o zbrojeniu się Rosji. 

Berlin 13. listopada. Następca tronu udaje 
się dziś do Hiszpanji przez Frankfurt, Bazyleję i 
Genug. Wylądowanie nastąpi nie w Barcelonie, 
leca w Walencji, gdzie go będą oczekiwąć okręty 
hisspańskie. 

Petersburg 17. listopada. Nowosti donoszą, 
że przeciwko Katkowowi wytoczono z urzędu pro- 
ces za oszczerstwo pewnej osobistości rządowej. 


Telegramy. biura Koresp. 

Wiedeń 17. listopada. Komendant marynarki 
admirał Poekh prosił ze względu na stan zdro- 
wia o uwolnienie. Za następcę jego uchodzi ko- 
mendant arsenału w Poli wiceadmirał D au blew- 
sky v. Sterneck. 


Praga 16. listopada. Z powodu srożącej się 
epidemii tyfoidalnej zamknięto szkoły w Młodym 
Bolesławiu. 

Praga 16. listopada. Cesarzewiczostwo nia 
mogą być obecni przy otwarciu teatru narodowego, 
lecz przybędą umyślnie 25. listopada na przedsta- 
wienie uroczyste. 

Londyn 17. listopada. Chiny mają koncentro- 
wać znaczne wojska pod Kantonem, celem po- 
wstrzymania czarnego sztandaru, w razie, gdyby 
Francuzi wypędzili go z Tonkinu. 

Paryż 16. listopada. Jakieś indywiduum, 
uzbrojone w rewolwer, udało się do ministerstwa 
oświaty, krzycząc, że chce zamordować Ferrego. 
Człowiek ten, aresztowany, twierdził, że wysłał go 
w tym celu komitet anarchistów w Lilie. Komisja 
tonkińska wysłucha w poniedziałek ministrów. 
Senat uchwalił nagłość konwencyj kolejowych. 

Paryż 17. listopada. Uwięziony wczoraj anar- 
chista, jest 18 letnim czeladnikiem piekarskim i 
zwie sig Curieu. Odpędzony z przed drzwi 
udał się następnie a rewolwerem w ręku dó 
sałonu ministra oświaty, gdzie się spodziewał zna 
leźć Ferre go. Portjer chwycił wdzierającego 
się, który oświadczył, że wysłany został do Pa- 
ryża na własne żądanie przea tajne stowarzysze 
nie w Lille celem zamordowania członków rządu 
i wykona ten zamiar, skoro go z więzienia wy- 
puszczą. 

Paryż 16. listopada Liberté przeczy alarmu- 
jącym pogłoskom giełdowym co do Tonkinu. We- 
dług ostatnich wiadomości operacje przeciw Son- 
tay prawdopodobnie już się rozpoczęły. Indywidu- 
um, które na dzisiejszej giełdzie szerzyło wieści 
alarmujące, aresztowano. 

Ateny 16. listopada. Kandydat ministerjalny 
Kalligas, wybrany prezydentem Izby. 

Belgrad 16. listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza komunikat, konstatujący, że powstanie jest 


(naprzeciw 396,528.215 w tym samym okresie r. z.). 
Ateny 16. listopada. Wuzoraj był» trzęsienie 
ziemi w Patras. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 16 listopada. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. ola Ludwika a 200 złr. 280 500d 
28350, Kolei Iwow.-Czern.-Jassy 166 — do 169:—, Banku 
hipot. galic. 287 50 do 292*—, Banku kred. gal. 250-— do 
255—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 


papierowe 1:16 do 118, 100 marek niemieckich 59— 
do 5975, Srebro zs 100 złr. —— do ——, Kupona 
w srebrze za 100 złr. —*— do —'*—, Pierwsza cyfry 


wszystkich pozycyj zBaczy: „płacą,* drugą „żądają.* 

Wiedeń 16. listopada EB mi 10. "Jednolity 
dłag państwa w banknotsch 7870, w srebrze 79 30, Renta 
w złocie 98'40, 6'/, austr. renta marcowa 93-25 Akcje 
banku wiedeńskiego 840—, kredytowego 374-50, Londyn 
12060, Srebro —'—, Napoleonder 8'59*/,,, Dukat ces. men. 
573, 100 marek niemieckich E9 25. 

Wiedeń 17. listopada godzina 10 rain. 30. Akcje 
kredytowe 278:10, Anglo-Austr. 105'75, Akcje banka Union 


Da 


2887 5—10 


biale 


r e i1) al) PR t O i Pe jako to piegi, plamy i t. d. 
budza trawienie. Cena b0 cnt. 
Giehtfiuid, ważne dla cierpiących na reumatyzm, 


prawdziwej amerykańskiej kopercie z niklu. 


s it d. Cena flaszeczki 50 cnt. 
(|Proszek przeciw poceniu się nóg. usuwa w 


Ozdobny ten zegar sprzedaje się przez ameryk. ý 


Regenerateur, zupełnie nieszkodliwy środek, by 
Cena 1 złr. 50 cut. 

ko prowadzę sprzedaż na całym iądzie stałym. Adres: 

fłaszeczki 50 ont. 


y Woda wzmacniająca i pobudzająca porost 


IL., Sehiffamtsgasse, Nr. 20. 2892 3—3 8 


i Srodki lecznicze. 
2 Creme de beauté pasta piękności, środek usuwający wszelkie wyrzuty skórne, 


Cena dozy 75 ent. 
Gastrophan, niezawodny środek przy cierpieniach żołądkowych, wzmacnia i po- 


którzy cierpią ból twarzy, albo mają migrenę, ból biedrny, Btrzykanie w 
uszach, reumatyczny ból zębów, ból krzyży i stawów, kurcz, ogólne osłabienie 
muszkułów, drżenie, zesztywnienie członków, ból w zaskorapionych ranach 


i cenie się nóg, jako też z tem wszelkie następstwa. Cena pudełka 50 cnt. 
# Proszek przeciw mołom, z bardzo przyjemuym zapachem. Cena pudełka 75 cnt. 


Ś| Woda salieylowa do ust, usuwa wszelkie cierpienia zębów i dziąseł Cena 


środek przeciw łuszczkom. Cena flakonu 1 złr. 
Główny Skład rozsyłki w aptece w Wilamowicach 
ET. SBCELNELDEA. 


uniwe 


>< 
jak niemniej dla tych wszystkich, 


zupełnie nieszkodliwy sposób po- 


kolor ciemny włosom przywrócić. 


włosów, a zarazem nieomylny 


2874 2—0 


| 


ektograf! 
ektografowa 
ektografowy atrament, 


sekretarzyk do uporządkowania listów, pism i faktur. 
Ilustrowane oenniki, hektografowane odciski gratis i franko. 
„Józef Lewitus, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 


Skład we LWOWIE: SEYFARTH & DYDYŃSKI, plao Marjacki; 
w Krakowie: w handla papieru Henryka Żychonia. 


Najlepszy i najtańszy środek 
do ochronienia się od przeciągu! 


ğ Elastyczne wałeczki 
O do zaopatrywania okien i drzwi, 


Kit do okien, Gips. 


nieprzemakalne do bucików, 


Smarowidło podęszwochronie 
HÜBNER i HANKE 


we Lwowie. 
Własny wyrób masy do zapuszczania podłóg. 


Renta papierowa- —*—, Listy zastawne galic. banku hipot, 
—"—, Galicyjski bank rustykalny 10]'—, Losy z roku 
1864 ——  Nspoleonder 98:59, Rabel papiezowy 1'17. 
Usposobienie : stałe, 

Berlin 16. listopada godzina 6 min. —, Rosyjskie 
banknoty 19795, Akcje kredytowe 466'—, Lombardy 
233 50, Galicyjskie 119-—, Kolei rumuńskiej 197:50, Austrja- 
okie banknoty 16890. Po zamknięgin giełdy: kredytowe 
——, Lombardy ——. 

Paryż 3*/, Renta 77-77. 

Telegramy sbożowe z dnia 16. listopada. — Wie- 
deń: Pszenica 10:25 do 1060 złr., żyto —'— do —— 
złr., jęczmień —'— do —*— złr., kukurudza —— do 
—— złr, owie —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 32:50 do 32:75 zr. Budapeszt: Panenioa 100 


klgr (nm jesień) 10:25 do 1027 do —'— młr., rzepak 
na sierpień-wrzesień) —'— złr. Berlin: Pszenica żółta 
na lipiec sierpień) 17950 m., żyto —:— m., spirytus loco 


50-— m., olej rzepakowy 6620 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 53:60 fr., olej rzepakowy 77726, spirytus —— fr. 
Nafta. Wiedeń 17. listopada: 15— do 10:25, 
Brema: 845 do ——, Hamburg: 840, na paźdęłer. 
850, na listopad-grudzień 8'80. Antwerpja: na paździer. 
nika 21-1. Nowy-York: 87%. Filadelfja: 8*/,. 


NADESŁANE. 
Powróciłem i ordynuję od 3—5 po południu 
plac Marjacki 1. 7, IL. piętro. 


Dr. E. SŚtroynowski. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 


apteka pod „złotym złoniem* we Lwowie. 
Celejów dnia 19. latego 1883 r. 


Wielmożny Panie Dobrodzieja ! 

Ponieważ już wielokrotnie zapisywałem od Pana 
Pańską Malagę z ohiną i żelazem, jakoteż ze samym tylko 
żelazem i przekonałem się, że takowe są najwyborniej- 
szymi środkami w zakresach swojego działania, przeto 
zapraszam o łaskawe przysłanie jeszcze 1 butelki z chiną 
i żelazem za pobraniem. Z szacunkiem 


9 E. Baranieeki. Celejów, poczta Chorostków 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 


Koniak kuracyjny prawdziwy francaski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz malagę. 


Galicyjskie obliccacje indemnizacyjne. 


Do osiągnięcia nowych arkuszy kuponowych 
w najkrótszym ezasie 


poleca się 2946 3—3 


AUGUST SCHBLLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


a a E asm 4 a ps 


PODZIEKOW ANIE. 


Przy urządzaniu sceny teatru amatorskiego dla tutej- 
sżego towarzystwa przyjaciół muzyki ofiarował Wny Pan 
Dr. Sternechuss z Ditkowieo. w zamian za: przyrzeczony 
materja? budowlany kwotę 50 złr. 91 et., a nadto zada: 
trzył zeszłej zimy Zarząd towarzystwa znaczniejszą ijo- 
ścią drzewa opałowego. Za dary te składa niniejszem 
Wydział Wmu Drowi Sternschussowi należne serdeczne 
podziękowanie imieniem Towarzystwa. 


Z Wydziału Towarz. Przyjaciół Muzyki 
w Tarnopolu, dnia 12. listopada 1883. 


Dr. Klemens Żywicki, prezes, 
WI. Swiechło, sekretarz. 


MAGAZYN 


HENRYKA MULLERA 


przeniesiony został do dawnego lokalu 
MG” na ulicę ETalickę 1. S. TE 
Dziękując Szanownej Publiczności, am dotych- 


czasowe zaufanie polecam się i nadal łaskawym 
względom. 2940 3-3 


Do apteki okręgowej w Korneuburgu. 

Ponieważ moja żona, cierpiąca już od lat 2 na doku- 
czliwy reumatyzm nerwowy już po użyciu jednej fiaszki 
„płynu gośćcowego Kwizdy* uwolniona została od 
bolów, więc uważam pański płyn gośćcowy za środek, 
który nie powinien brakować w ż:dnym domu i upraszam 
+ uprzejmie 0 przysłanie 2 flaszek za zaliczkę. 


Bodó (Komitet Vesprimski) Z poważaniem 


29. grudnia 1882. Geza v. IKramarics, 
właściciel dóbr, 


Dostać można we wszystkich aptekach. 
Skład główny : Apteka okręgowa Franc. Jana Kwizdy 


c. k. liweranta nadwornego w „Korneuburgu. 
Uwaga. Kupując ten R. 6 ZAWSE6 
należy „płynu gośćcowego Kwizdy* i zwa- 
żać na to, ażeby tak na flaszce jak też 
na kartonie była obok narysowąną 
marka ochronna. | 


Ulepszony aparat 
do kopiowania, 


masa, 


2630 11—12 
n | 


i brązowe w różnych grubościach, 


jak również 2761 13 -0 


rsalne smarowidło 


P< 


x 
poleca 


KSIĘGARNIA 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Iuwowie, 
otrzymała na główny skład: 

Dr. Korotkiewicza Administracyjny 
leksykon z lat 1870 — 1882. Cena 
złr. 1*50, z wysyłką franko złr. 1:65 

Januarego Poźniaka Pierwiosnki. Po- 


ezje z przed lat 50. Cena 70 ent., z wy- 
syłką 75 ent. 29386 2—2 


Sprzedaj WINA. 


: |Podpisani polecają prawdziwe austrja- 
ekie oryginalne wina górskie, po na- 
stępujących cenach: 


b U 
adea. środek przeciwko kaszłowi, 

Ehcypee, ząflegmienia, katarom 

| td, nie okazał się dotąd tak wybor- 

„ iym, jak prepsrowane z babki (Spitz- 
wegerichpfanze) i dła szybkiego sku- 
tku wszędzie wielce cenione. 


ukierki z babki 


(Spitzwegerich-Bonbons) 
e NG — | 
Wiktora Schmidta i Synów 


we Wiedniu. 


Prawdziwe tylko w aptekach i w 
handlach Karola p i St. Mar- 
owie. 


kiewicza we Lw 2812 3—11 


!!! Podarunki!!! | z roku 1882 i 83 białe wina hektl. 15 złr. 
!l!na Boże narodzenie!!!|» » 6181 „ „ p» l6, 
tylko za 3 złr. » s 1878 NE m 1620 «4 
wieezna pamiątka (także po umar- fj, „ 38% z D RE 
łych). 2914 2—10}, „ 1872 s”... fm 

ZĘ A » » 1868 3 30 , 


n n 
Czerwone wina ze wszystkich lat o 2 
złr. aa hektl drożej. 

Beczki oblicza się po cenach kosztn 


i mogą być po tychże cenach franco 


MUDLULLIF 


eey A dziwość wi formacji wykonują się szybko. Przyjmują 

H H I czystość 1 prawdziwość win gwś-|gię takż terie d boty. 27639 7—I 

Portrety wielkości naturalnej. |. o; o gin gwa. |się także materje do roboty > 
Za nadesłąniem jakiejkolwiek fotos > EDUARD SCHNEIDER 4 

grafji wykonywa się portrety wiel ości T A r 

aatacg lnej, z.całkowitem podobieństwem eltscher 4 Giattauer Confectiónär zur „Franzð;in“, g 


| 


ezarną kredką za 3 złr., płacąc z góry 
b złr., reszta przy odbiorze portretu, 
BM" Fotografja zostaje nieuszkodzo- 
ną. "SMG Portrety olejne na płótnie 
po najniższych cenach odpowiednio do 
wielkości i wykonania. Zamówienia 
należy wcześnie nadsyłać, 
Siegfried Bodascher, 
erstes pramiirtea Wiener Kunstatelir für 
Portrat-Malerei, 
Wien, Il., grosse Pfarrgasse 6. 


Nikołsburg. 


eame me 


Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwāchte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Dr, BISENZ. 


Preis 2 A. 
Za haben in der Ordinations- Anstalt 


fur 2621 4—0 


Geschiechts - Krankheiten 


von 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultdt, 

„ Wien. Stadt, Gonzagagasse 7 

ndo apla ta), Vorzūglich_ werden 
je ucheinbar unheilbaren Fälle von 
geschwńchter Manneskraft geheilt. 
Mig" Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch die. Erpennung zum Univer- 


WI 


DZIENNIK POŁSKI. 


Najprzedniejsze kuracyjne 


OGRONA 


feslawsizie 


: (wyborowe). 
Codziennie świeże i najstaranniej opako 
wane w koszykach po 3 do 6 kilogr. 


poleca najtaniej handel 


„ MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek 1. 42 


HANDEL KORZENNY 
Karola Ballabana 


we Lwowie. 


ulica Halicka pod „Złotym Kogutem“, 
Dla dam. | 3 „a daw 


Magazyn modniarski po) yip węże se SAWER BUONE 


Rop ust i 
zur „Französin“, 35 cnt., znowu cierpiał na 
Wien, II., Taborstrasse 1%,bó! zębów, lub nieznośny odór z ust 
M. rojeca gy W. RÓSLERA. synowiec, 
goto Sety te zakresie plaszcaów Ek Wieden, I., Regierungsgasse Nr. 4. 
skich podróżnych, od deszczu i gi- $ ; | 
mowych zarzuiek, kostiumów i t. d| Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
w wielkim wyborze po najniższych|apt- Z. Ruck:ra, w Kutach Pa z 


cenach i najlepszej roboty. Kołomyi E. Stenzel apt. 
20400002000099000:0000000000009000000000000400009 
4 . 


wypłacy temu, ktoby uży- 
wując Rósłera wody do 


ndziela naukę 


tańców i gimnastyki 


też we własnem mieszkaniu 


Zamówienia za nadesłaniem miary i in- 


Wien, II., Taborstrasse 17. 


ARISTON 


nowy instrnment muzyczny, na którym nie będąc wcale muzykalnym, 
grać kilkaset aryj, nakładając nuty. 2924 


Ariston z 6 nakładami nut 30 złr. 
Każdy następny nakład 70 cnt. 
BF- Spisy nut oraz prospekta gratis i franco. "TĘ 
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Bryndzę wyśmienitą jesienną. 

Ser cieszyński z dóbr arcyks. 
Albrechta. 

Ser ementalski. 

Musztardę kremską. 

Musztardę francuską SchąĘ 

Musztardę diaphane 
freres. 


były baletmistra teatrów warszuwskich 


tak w domach prywatnych, jako 


Rynek 1. 12, I. piętro 
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JT. ANDELA 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMOÓRSKI 


7 
A 
WE: 
$ . 
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sitåts- Prefessor h. ausgozeichnet. 


w Warszawie i w 


H. ALTENBERGA (F. H 


z 


Nowo urządzony handel 


HAERBATYJĘ 


chińsko-rosyjskie 
yj j P i at W N A 4 sztak: Jan Zaniewski aptekarz. Kuty: Aleksander Zagajewski apte- 
E D M U N D À R | E D LA $ 2 U Ra O N EA karz. Krosno : san Łszarowicz handel korzeni, delikatesów i win 
No < 19 O S Kołomyja: J. Sidorowicz aptekarz i E. Stenzel aptekarz., Sokal: 
we Lwowie, plac Marjacki l. 10 O RI TSY © PY $ Eug. Wysoczański aptekarz. 2197 10—12 
poleca zbioru majowego: W. N ze A I PE "REZERWOWE tka Ba, ŻE 
t kilo Congo. . . . . Nr. 1. zł. 160 $ z” N ys O 
Souchong czarna 2. 2— z. U * (e) 
n Souchong czarna ° — ” ŚW re E E 2 Suspenzorja. 
z zbiór majowy , 2: » e ia ~e O g0 MA dla pieszych i jeźdźców, jk ką Faleg gimnastyka i jeżdżącego na welo- 
5 asjow. . . . . . = „w pa A cypedzie, wszelkich konstrukcyj 1 złr. za sztukę. 
„  M:lange de Lond. 5 5. p += x A S gp 0%0v SP Najdolikatniejsze paryskie specjalności z gumi po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin 
a Pecco . . . . . n © „ 3— O < SY. Xg AE” v s? Najdelikatniejsze gąbki przezorności po złr. 2, 3, i 4 złr. za tuzin. = 
5 Ea s n K n T5 „AŚ $ 4% Z Y O x Dalej wszelkie inne specjalności za przesłaniem gotówki lub pobraniem poczto wem |ý 
„ Gumpow perłowa » 9. » $— Pa. PE 0 zo A J. REIF, specjalista, 
A Pi przed. „10. „ 4— 4 NY EN w <p z „© * 2601 9—9 Wien, IV., Margarethenstrasse, 7. 
Herbata Souchong czarna zbiór *% PP © > a || a a a -—>- 
, majowy ch pozycinalnych erę Q U S N z A O E zg” RZ z* š ; 
akrzyneczkach i ołowiu opakowana CA à 9 „0 : . 
ważąca bez opakowania 700 gramów Y A R poż U pe ZY AS) RZ s 65 sztuk tylko po złr. 8 50 ct. 
czyli 1'/, funt wied. 3 złr. 75 ct. | KI 4P 4" <A O os NY 4 e KKT p b f Er 
Wysiowki herbaciane 1f Kilo zt. 130 f Wa N ESS Sa F Całe sztućce z srebra Brytania | ge 
> 9 QT pk ła się ll a NU <A NZ 3 M © BP D*..? ze stemplem patent. fabryki T TABA 
ogan, ad, kz A 0? 8 Gie M Stachsicie patrzcie i podziwiaici 
; p aa o 3 p o 
liczy się. 2693 4—0 A „p * 4 . y © GEY S SE uc 8]C16, på rzcie, 1 po ziwiajcie! 
KŻ o . (M $ AS” 40 S 20 g8 Ś R Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany serwis stołowy 
4 U o „O P Wd” A. 0 JĄ i deserowy z masywnego ciężkiego srebra Brytania, które prawie na 
s aS dh „O gA 40 PY $ KORY I równi postawione być może z prawdziwem srebrem, za którego białość nawet 
Q *P R 3 < R NIEZ EN ‘N 4d” i na 25 lat wystewioną być może pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował 
S W æ o ro R H+ s z DA wprzódy z górą 30 złr., a obecnie sprzedawany jest za małą cząstkę 
= A ZP V, y, CA <$ $ ai 5 realnej wartości. ) ' 2746 7—12 
SP „A S y R P a y s Cały garnitur składa się z: r i 
xO VAE: D 4 S o Głeztuk nożów. E . . . . . „KESE=. 1. z srebra Brytania 225 złr. 
Sab 3 6 sztuk ciężkich widelców . . . . . . «. . . . 3 5 1:208- 
> $ 6 sztuk masywnych łyżek. . . . . . . . . . . R 1:20 
Ekstrakt słodowy i karmelki R nEjdekiegtniejsrych poc wia a a ud NE 
+ Qn/lp; ; zana —— a). 1 sztuki masywnej chochli do zupy . . . . ... 1:10 
L. B. P IETSGHA l Spółki W Wrocławiu. i SDSS SEROSEUETEZE SSE Z 6 sztuk OE EE 3 do kawy . . . . . 3 5 0-70 i 
* dzięk- 7 s 1 sztuki chochelki do mleka . . . . . . . . 0-60 
yy dzaa, pet Dergo pia śą Materja na garnitury PZODRO | auf „gł 
j y e E . 2 i sztnk ciężkich widelców deserowych . . . . . 1— 
a mady: jetyezny prrpojw zo FE 26 tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla męzczyzn średniego wzrostu { 6 sztuk łyżek deserowych . . . a « - « « » 1 . 5 E =. 
ak a s pan uoi kat: 310 metrów na jeden garnitur. 7 6 sztuk pięknych puharków do jaj . . . . . . » * 20%; 
? 1 i iaj . 
począwszy od zywykłego kataru aż do za złr, 4°96 w. a. z dobrej wełny owczej; $ stok gelkatnyeh iy żeczek do jaj . . . . .. e n ad n 
suchot, Prócz licznych pism uznania, a » S— „ „ z lepszej wełny owczej; 1 Mate Poka soli ESEE IE > n n 20 n 
mamy 1akże podziękowanie J. ks. Mości » „10— „ z delikatnej wełny owczej; 1 ieni a ET ir dluca taea oe aion U n a n 
kaucierza uiemieckiego Bismarka. » » 1240 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej, a =" Ę og" SIÓĘTO. «6 4 n — o E 
sztn 15— złr. 


Flaszka ekstraktu po cent. 80, złr. 
150 i 2 złr. Woreczek ksrmelków po 
25 i 40 ont. 2960 1—0 (1) 

Dostać można we Lwowie u Zyg: 
Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, 
w Brzesku u W. Jawoscheka apt., w 
Borszczowiea u M. Niemczewskiego apt., 
w Dobromilm u A, Grotowskiego apt., 
w Grybowie u Tulszyckiego apt., w Jaśle 
u R. Palcha apt, w Kańczudze u R. 
H-gera apt, w Mostach Wielkich u Ig. 
Żolińskiego apt., w Rozdole u Ed. Korn- 
bergera apt, w Skawinie u Karola f]|p 
Mayera apt., „w Wojniłowie u E, Stie- 

Ẹ bera apt., w Żarawnie u J. W, Toma- 
szewskiego apt, w Zydaczowie u M. 
ardasza apt., w Tarnopolu u Hermana 

ane apt. pod „Złotym Orłem“ i G 
Jamrogiawicza apt., w Sokalu u Euge- 
uiasza Wysoczańskiego apt , w Kołomyi 


u J. Sidorowicza apt. 


Pledy podróżne sztuka po 


commis, kamgarny, szewioty, trykoty s 
doskingi poleca 
Handel 
założony 


JAN STIK 


z 


napowrót. 


; się na dawniejsze korespendeneje, 
z wielu niedogodnościami. 


RRRELŁKEL TEL TSL 
Wyszedł w Warszawie z drnku i jest do nabycia w księgarniach zeszyt 
e I. i IJ. z edycji drugiej dzieła pod tytułem: 


NAJLEPSZA METODA, 


do nauczenia się języka niemieckiego w 3 miesiącach bez nauczyciela przez 


PL. REUSSNERA. 
Cena zeszytu I. 90 ent., zeszytu II. 1 złr. 20 cnt. 
Skład główny w księgarniach 


GGEBETIINERA i WPOLEF A. 
. RICHTERA) we Lwowie. 


l 4, 5, 8 i 12 złr. i 
katne garnitnry, spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfe, baje, $ 


SKkła. fabryczny w Bernie. 


Wzory franco. Karty z wrorami dla pp. krawców niefrankowane. % 
Za pobraniem poeztowem z górą zir. 10-— franco. Ponieważ wielu z kupu- 
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niewidząc wzorów, w ten 
sposób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, przyjmuję $ 
ót. Wzory czarnego peruwjenu i doskingu nia mogą być nadesłane 
i zamówienie musi być rzeczą zanfania. 
linteresu mego odbieram codziennie setki listów, P. T. zamawiający zechcą 4 
wigo podać swój adres zawsze dokładnie i ile możności nie powoływać 


Korespondeneje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, ; 
É czeskim, polskim, włoakim i francuskim. 


geesteren enmare l u CS ÓW EDO a 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki, 


zabija 
pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, 
mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwy- 
czajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, że z istnie- 
jącego pokolenia owadów ani ślad nie pozostaje. 
Prawdziwy i tanio do nabycia w 


DroguerjiJ. Andćla 


13 „zum schwarzen Hund," Hausgasse 13 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11). w Pradze. 


We Lwowie: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym 
Orłem“, Piotr Mikolasch, aptekerz pod *Gwiazdąt, A. Bordolo kupiec, 
Hóbner % Hanke, droguista; Jani: F. Weis. Itzkany: Dobrowolski. 
Irumosa: Uscher Sand. Jaśle: R. Palch, aptekarr. Privoz: Józef 
Alexandrowicz. Przemyśl: A. Faliszewski. Rzeszów: A. Watrobsky. 
Zakopane: W. Riegelhanpt. Złoczów: Józef Gód. W Krakowie: 
Józef Trauczyński apt., Antoni Hawełka, E. Radler spt., Stockmar apt. 
i W. Redyk aptekarz. Tarnopol: Fr. Jamrogiewicz aptekarz. Brody: 
E. Grinspann aptekarz. Chodorów : St. Daszniewicz aptekarz. Fry- 


Krakowie, tudzież 2757 6—0 


r 


Materje na bardzo deli- Wszystkie owe 66 sztuk zaopatrzone w powyższy „tempel kosztują: 


ME” tylko złr. S50 Œi 


Przedmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych cenach także poje- 
dynczo, ale ten kto zamówi wszystkie 65 sztuk otrzyma je zamiast za 15 złr. 


tylko za 8 złr. 50 ct. 


Proszek do czyszczenia srebre Brytania, pudełko 15 ct. 


Przestroga 


ukna damskie i bilardowe, peruwjeny, § 


AROFSKY 


w r. 1866. g 


] Srebro Brytania należy tylko wtedy uważać za pra- 
* wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną. 


pobraniem pocztowem i należy je adresować: 


Berta Zucker%s Britanniasilber-Hauptdepot, 
Wien, II, Pfeffergasse Nr. 1. 
. waże e 


: . : p 
Ponieważ przy rozpowszechnieniu % 


do których zaglądanie połączone jest g 
Komtby garnitur nie konwenjował, temu zwrócone 


c zostaną 
o dowodem jest uczciwość przedsiębiorstwa. 


2671 25—42 Í 


Papier z fabryki ozarlańskiej, 


Zamówienia wykonywają się tylko za nadesłaniem gotówki lub za . 


KoOEEYYWWYOYYWYYVYY YW 


D 


$ 


poleca zupełnie świeże: 


Musztzrdę angielską w paczk. 
Marony włoskie duże. 
Powidła węgierskie. 


Ło fs” 


+904990099999990 


$ F JE 
W 
k. k. Militár- 


Sukna na lib 


Próbki na żąda 
1AAAAAALALALAA 


Ogios 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


uzs mewroz ie 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe 
z dniem 31. sierpnia 1883 r. a nieprolongo- 
wane i niewykupione zastawy 


w kasie zaliczkowej, 

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, bro It. d. 

w dniach 4. i 5. grudnia 1883 r. 
o godzinie ',.10 przed południem 
| w obec c. k. Notarjusza 
przez publiczną licytację 
|jaajwięcej ofiarującemu za  gotowiznę sprzedane będą. 


| . Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 
Ceret pod nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel 
urządzonym w podwórzu na lewo). 

Lwów dnia 10, lipca 1888 r. 


4 


| 
| 


2937 2—3 


Dyrekcja. 


runer 


Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, 


skryte grzechy młodości i wyuzdania. 
Dr. Wruna 


Proszek peruwiański 


(wytworzony z ziół pernwlańskich). 


Proszek pernwiański jest jedyny, i jedynie nadaje 

mm się kn temn, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem n mężczynn impotencję. a n kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bessil- 
no ść, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
OB abienia w skutek wynzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je- 
dy nej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i pa- 
cierzu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner- 
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2754 6—30 

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie Środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, 
jak Dr. Wruna proszek pernwjański; nieszkodliwość "oręczona. 

Cena jednego pulsłka z dokładnym opisem 1 sł. 80 ct, 

Składy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Rucker; 
Piotr Mikolasz. apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Czernio- 
wee: J. Głolichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewiem. Ajent jen. we 
Wiednin: Al. Gischner, dypl. aptekarz Il. Kaiser Josefstrasse 14. 


| i 


POW LW O NAN 


Cuda przemyšrù. i 


Tylko 4 złr. 50 cnt. 


c. k. uprzywilejowany 


zegar wahadłowy 
M wybijający godziny i ze wskazówka dniowa R 


w najpiękniej politurowanych ramkach orzechowych, 
zwahadłem i ciężarkami z bronzu. 


Prócz tych zalet ma zegar 'eu i tę nie do opłacenia własność, że w ciemnej nocy 


c. k. uprz. tarcza zegarowa świeci 


cudownem, fioletowem światłem, którego trwałość poręozona jest 


ME na lat io. "g 


„Ten z powodu swych zalet wyborny zegar niezbędnym jest w ogóle dla 
tego i potrzebnym dla każdego, ponieważ wskazuje także dnie, które po- 
wyżej wskazówek godzinowych oznaczone Rą ognistoczerwoną barwą i ta- 
kiegoż koloru wskazówka © obna zaznacza datę każdego dnia bez posuwania 
go, poruszany tyłko wspólnym werkiem zegara, 

iele se'ek odbiorców, którzy zegar ten widzieli i kupili byli jakby 
oczarowani łą nigdy nie bywałą dotąd 
nie do uwierzenia taniością. 
„ Prócz tego uważany za swój obowiązek zwrócić uwagę każdego czy- 
telnika na to, że odkąd istnieją zegary nie było jeszcze nie podobnie taniego 
i praktycznego i nie będzie może za lat 100. 2892 3—3 


PRZEST ROG A. 


, Każdy przezemieo dostarczony zegar zaopatrzony jest w napis złotemi 
litersmi na tarczy zegarowej: „Patent“. 


Zlecenia, które wykonywane bywsją tylko za zaliczką lub pobraniem, 
nadesłaniem kwoty należnej adre:ować należy: 


Patent- Pendel- Uhren - Fabriks - Depot 
aA = Sa ea 


4 Wien, Leopoldstadt, Schifamtsgasse, Nr. 20. . 
OPWWPWWWTWOWWYÓOW WOW WWW 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


a "E " alan 


